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wczoraj do programmatu, kreślącrozwój komedji fran- 
cuzkiej od Moliera aż do dzisiejszych czasów.

, CZ01'aj w kościele Ś-go Ducha, przy ulicy F re­
ta, obchodzona była uroczyść Ś-tej Agnieszki Panny i 
Męczenniczki, z wystawieniem Najświętszego Sakra­
mentu, z processjami z rana i po południu. Wotywę 
odprawił przed obrazem Stej Agnieszki Jks. Kanonik 
pallach, summę celebrował Jks. Kołaczewski, kazanie 
wypowiedział w treści zastosowane do uroczystości 
Jks. Walichnowski, nieszpory celebrował Jks, Koła- 
czewski, kazanie wypowiedział Jks. Mościcki. Ołtarz 
k-tej Męczenniczki gustownie byl ubrany starannością 
Panien bractwa miejscowego, które go otaczały pod­
czas wotywy z gorejącem światłem, a w czasie proces­
j i  tak z rana jak i po południu assystowały również. 
Amatorowie pod kierunkiem p. Grabowskiego wyko­
nali na wotywie mszę Pasterkę Stefaniego, na summie 
zas mszę Studzińskiego, hymn Roztworowskiego, kwar­
tet Sznabla. Pan Gocławski na Benedictus, odśpiewał 
niodlitwę do Matki Boskiej „Królowo," kompozycji dy­
rygującego. Przez cały dzień Świątynia Pańska hyła 
przepełnioną wiernymi pobożnym ludem.

=  Wczoraj w kościele Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, Prymarję odprawił JX. Biały, naukę miał 
JA. Dobrowolski, summę celebrował JX. Jakubo­
wicz, w czasie której kazanie głosił JX. Zybler. Nie­
szpory odprawił JX. Dąbrowski, a naukę miał JX. 
Kromczyński.

=  Wczoraj w Kościele Ś-ej Anny na Krakowskiem 
1 rzedmieściu w czasie nabożeństwa grono amatorów 
pod przewodnictwem braci Jareckich wykonało nastę­
pujące dzieła religijne: mszę p. Henryka Jarockiego 
na graduale ave verum Mozarta; na Offertorjum mo­
dlitwę Stattlera solo alt odśpiewała p. Leśkiewiczowa 
na Benedictus „Boże kocham Cię“ tercet na żeńskie 
głosy również Leśkiewiczowa wraz ze swemi uczenni­
cami paniami D. i R- kompozycji P. Tejchmana.

=  Wczoraj w kościele Loretańskim na Pradze 
podczas summy amatorowie odśpiewali różne dzieła 
religijne.

~  Ł  — Piąty odczyt prof. Lcwestama przeznaczo­
nym został na dochód niezamożnych studentów W ar­
szawskiego Uniwersytetu. Ani cej jednak, ani znana 
wymowa prelegenta nie zdołały ściągnąć liczniejszego 
zastępu słuchaczy, niechcących zapewne przerywać 
wątku karnawałowych wrażeń, naukowo poważną tre-

Prelegent, zrobiwszy w przeszłym odczycie małe 
zboczenie na korzyść Romea i Julji, powrócił znowu

Na wstępie prelegent postawił sobie pytanie, czy 
istnieje postęp w literaturze i sztuce? Zwróciwszy uwa 
gę, że w każde ni dziele artystyczncm, złożone są dwie 
strony, jedna podmiotowa, indywidualna, zależna od 
samego twórcy, druga przedmiotowa, społeczna, będą­
ca odbiorem obyczajów i wyobrażeń danej chwili, 
doszedł do tego przekonania, że tylko druga ta stro­
na, może rozwijać się i doskonalić razem z całą 
ludzkością, w pierwszej zaś były i będą zawsze, nieu­
stanne fluektuacje, postęp i cofanie się, mierność i gen- 
jusze.

Od tej powszechnej i dawno wypowiedzianej prawdy, 
p. Lewestam przeszedł do gwałtownego ataku,przeciwko 
dzisiejszej szkole realistów w najnowszej komedji fran- 
cuzkiej. Zasłaniając się puklerzem tendencyjności, 
prelegent rzucał gromy i pioruny, na przedstawicieli 
tego kierunku, który, zdaniem jego, wprowadza na wy­
żyny sztuki najbrudniejszą powszedność codziennego 
życia.

Znajdując przedwczesuem występowanie przeciw tak 
ogólnie postawionym zarzutom, podążamy za dalszym 
ciągiem prelekcji p. Lewestama, malującej treściwie 
i wymownie dzieje komedji francuskiej w XVII i XVIII 
wieku.

Z pisarzy współczesnych i bezpośrednio po Molidrze 
następujących komedjopisarzy, prelegent zacytował 
trzy nazwiska, z których dwa zajmują pierwszorzędne 
stanowisko w tak zwanej trajedji klassycznej. Cor­
neille, słynny twórca Cyda i Horacjuszów, w komedji 
był tylko naśladowcą hiszpańskich autorów,— Racine, 
niemniej sławny, chociaż mniej twórczy, w komedji 
p. t. „Pieniacze" (les Plaideurs), główną treść utworu 
zapożyczył od Arystofanesa. Jedeu tylko Regmrd, 
zwany przez wielbicieli swoich drugim Molierem, po­
trafił w dziełach swoich zachować niejaką samodziel­
ność, obok swobodnego i wesołego komizmu.

Wiek XVIII znamionuje się we Francji upadkiem 
literatury dramatycznej w ogólności, komedji w szcze­
gólności. Ani jeden talent wyższy, nie wyłonił się 
z pośród grona pospolitości, których jedynym celem 
było przedstawienie niektórych śmieszności najwyż­
szych warstw społocznych. Brak oryginalnych, ży­
ciowych typów, starali się zastąpić komedjopisąrze tej 

.epoki, lekkością zasad moralnych, Ztąd wyrodziło, 
i się ckliwe powtarzanie jednych i tych samych sytuacji



brak  wszelkiej twórczości, — czczy bonwencjonalizm 
treści i formy.

W drugiej połowie XVIII stulecia, dokonywający 
się ogólny przewrót w ideach i w życiu społecznem, 
nie mógł pozostać bez wpływu i na komedję. Najge­
nialniejszym przedstawicielem tej epoki, był Karol 
Beaumarchais, autor „Cerulika Sewilskiego11 i „Wesela 
Figara.*

Prelegent oceniwszy pokrótce stanowisko Beaum ar­
chais,go i wspomniawszy o kilku celniejszych kome- 
djopisarzach z czasów pierwszego cesarstwa, zakoń­
czył swój odczyt, zapowiadając w następnym, przed­
stawienie rozwoju najnowszej francuzkiej komedji.

—  tw; — Na scenie tea tru  Rozmaitości, w sobotę, 
wystąpił po raz pierwszy p. Zamojski, artysta, który 
pracował poprzeduio na kilku cenach prowincjonal­
nych.

Gość ów g ra ł rolę Cześnika w „Zemście11, rolę bar­
dzo wdzięczną, ale wymagającą do nąleżytego od­
tworzenia, zgodnie z myślą Fredry i tradycją, wiele 
siły i sporo intelligencji. Z typu Raptusiewicza, 
pan Zamojski zrobił postać dość orygialną, do­
brze zamaszystą, nad potrzebę jednak krzykliwą; 
w akcji zaś artysty widniała swoboda, rutyniczna 
wprawdzie, lecz nie rażaca zwykłą w aktorach prowin­
cjonalnych pretensjonalnością i przesadą. Zasoby a r­
tystyczne, którem i p. Zamojski rozporządza, nie są 
zbyt bogate; naszem zdaniem jednak, mógłby on z ko­
rzyścią pracować na tutejszej scenie, w rolach drugo­
rzędnych, w komedjach, dram atach i trajedjąch; po­
siada bowiem dość silny organ mowy, twarz wyrazistą
i kształtną powierzchowność.

*  *
*Jednocześnie w sobotę, na scenie wielkiej, artyści 

włoscy odśpiewali poraź pierwszy, przesłodką operę 
Rossiniego „Semiramida*

Tytułową rolę królowej, k tóra m iała oblicze bogini 
a duszę Tytana, wykonała panna Carlotta Marchisio, 
Siostra zaś tej artystki B arbara Marchisio sopranistka, 
śpiewała partię Arsacesa.

Oprócz sióstr Marchisio i pana Roty, we wspomnio- 
nej operze w ystąpili, pan Marin tenor i pan De la 
Torre, bas serjo.

Przepyszną uwerturę opery, orkiestra pod kierun­
kiem p. Quatttriniego wykonała z energją i precyzją. 
Wykonanie też owe zelektryzowało słuchaczów do 
przeciągłego oklasku.________________

— >4 — Do sal redutowych wczoraj, na czwartą ma­
skaradę, zgromadziło się przeszło trzy tysiące ludzi. 
Jedni z nich szukali tam... rajów utraconych, drudzy, 
przyszli szaleć bez myśli, a inni znowu zgubić myśl 
sm utną lub zagłuszyć troskę bolesną...

Domin czarnych, białych, różowych, zielonych i... 
naiwnych, roiło się wśród dźwięków i świateł maska­
radowych do tysiąca. Najdowcipniejszemi z nich wyda­
ły nam się te, które z braku odwagi milczały...

Charakterystyka ną wczorajszej maskaradzie, re­
prezentowaną była niezwykle obficie. Oprócz żydków 
tak podobnych do swoich prototypów jak... Osterloff 
do Mumma, krążyło po sali, pracując bez skutku gwoli 
li rozweseleniu siebie i innych, kilku hiszpanów, paru, 
turków, szuler w kostjumie z kart zużytych i jakiś je­
gomość na kulach.

Widzieliśmy także w maskaradowym tłumie bogi­
nię nocy z piwnemi oczami, więc niepodobną wcale do

Djanny Hekate; Bellonę w kąsku i pancerzu z tektury 
niemogącą sobie podbić ani jednego niewolnika, oraz, 
kruczowłosą i czarnooką czarodziejkę, k tóra zapragnę­
ła  z nudów, ażeby z miłości dla niej pękały wszystkie 
serca.

O północy, na sygnał dany przez trąby (mówimy 
bez przenośni) w obu teatrach odbyły się zapowiedzia­
ne widowiska, a po północy aż do świtu w foyer sal 
redutowych i poblizkich teatrowi przybytkach gastro­
nomicznych.

Niby w Atenach huczne orgje wrzały,
Choć bez oleju paliły się gło wy,
I  w owym gwarze rzeszy rozszalałej 
Najsmutniej dzwonił śmiech, bo był nerwowy...

— S —  Giełda Warszawska. Uregulowane już 
mniej więcej rachunki roczne z zagranicą w ciągu 
poprzedniego tygodnia, w którym obrót ogólny powię­
kszył się oraz ogólna stagnacja handlowa sprawiły, iż 
w ubiegłym tygodniu cyfra otrzym ana z tranzakcji 
giełdowych przedstawiała się prawie takąż samą, jak  
była w czasie zamknięcia czynności bankowych. Obro­
ty więc wexlowe znów się obniżyły, pomimo nieod­
miennego kursu wexlowego. Zmniejszenie ruchu wi­
dzieliśmy prawie we wszystkich wexlach, pomimo obniże­
nia kursu w notowaniach na Londyn i Paryż i długo 
terminowego papieru na Petersburg.

Wexle na Berlin w ciągu tygodnia obniżyły się 
o Via °/o w żądaniu, lecz kursy pozostały prawie bez 
zmiany, notowania bowiem były (132%  i 132 ya) dziś 
(1322/3 i 132y2) na Petersburg z długim terminem 
obniżyły się w ofiarowaniu o ł/3 %  z (98 ya i 98 ys) 
na (98 '/a i 98) na Londyn o ł/3 % , na Paryż zeszły 
o y« °/9 z (97, 50 i 97 35) na (97 35 i 97 20).

Zmniejszenie takie tranzakcji widnieje zresztą nie - 
tylko u nas, ale i z rozmaitych korrespondencji z in­
nych targowisk pieniężnych o tem samym fakcie do­
wiadujemy się.

Co do obrotu w papierach to chociaż ruch w tym 
kierunku w tygodniu poprzednim był dość znacznym 
dziś możemy z zadowoleniem powiedzieć, że w ubie­
głym tygodniu obrót się jeszcze powiększył.

Kupna przedewszystkiem odbywały się w listach 
zastawnych, listach likwidacyjnych i Obligach Towa­
rzystwa Kredytowego. Ta chętność w nabywaniu tych 
papierów sprawiła podwyższenie się ich kursów.

Takie podniesienie się przy listach zastawnych było
0 V4 do 5/13 %  serja bowiem pierwsza notowana 
(94,43 i 93,93) na (94,68 i 94,35) serja zaś druga 
z (93,43 i 92,93) na (93,68 i 93,35). Listy likwida­
cyjne podniosły się o V, °/0 przeszły z <76,6 L i 76,31) 
na (76 94 i 76 64).

Obligi Towarzystwa o l/3 ®/o ze 100ya na 1003/4
1 iooy2.

Pożyczki premjowej mało się obróciło, aczkolwiek 
i tu  jest pewna przewyżka kursu w porównaniu z po­
przednim tygodniem, a kurs serji drugiej, u nas utrzy- 
mttje się wyższy niż w Petersburgu i Berlinie. No­
towania zaś były serji pierwszej 155, serji drugiej 
155 ya. Listy zastawne rossyjskie sprzedawano wyżej 
o 2/3 %  przeszły ze 107 ya na 108 T/6 i 107 2/s.

Z akcji, poszukiwanemi były Bydgoskie, a ofiaro­
wywano W arszawsko-Wiedeńskie, lecz tak  w jednych 
jak i w drugich nic nie robiono.

Akcje Terespolskie były ofiarowywane, lecz nabyw­
ców nie znalazły.



Wypada nam tu nadmienić że na giełdzie'naszej 
dosyć mówiono o nowej pożyczce ruskiej mającej 
się zawrzeć za pośrednictwem Rotschilda w Londynie, 
na wysokość 15 do 20 miljonów funtów sterlingów, 
Podobno po kursie 77 za sto.

----------------------O O O O j g O O O O

— W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności. Ma 
honor podać do wiadomości Członków swoich, iż po­
siedzenie centralne Towarzystwa odbędzie się w dniu 
29 stycznia r. b. w sobotę o godzinie 5-tej z południa, 
a zarazem prosić Ich o łaskawe zebranie się na to 
posiedzenie. Interessa mające hyć przedstawione na 
posiedzeniu, mogą być przejrzane przez życzących so­
bie tego Członków w kąncelląrji Towarzystwa każdo- 
dzienuie, w godzinach od 4-tej do 6-tej z południa.

°o  Odczyt’ D ra B runnera o „elektryczności, jej hi- 
storji i niektórych zastosowaniach11, z powodu słabo­
ści prelegenta, dnia dzisiejszego nie będzie m iał 
miejsca. Dzień w którym  odczyt ten nastąpi, przez 
pisma ogłoszonym zostanie. Bilety sprzedane na 
dziś, służyć będą na prelekcję D ra B runera, w in- 
nym dniu odbyć się mającą.

Kassa pożyczkowa przemysłowców warszawskich .— 
Komitet kassy pożyczkowej Przemysłowców warszaw­
skich zawiadamia, że kassa pożyczkowa mieścić się 
będzie w domu Wgo Temlera pod Nr 878, przy rogu 
p icy  Ogrodowej i Białej. O twartą zostanie w dniu 1 
lutego r .b . Wszelkie czynności, t. j. pobór wkładów od 
uczestników, udzielanie pożyczek, i przyjmowanie po­
dań od osób życzących sobie należeć do stowarzysze­
nia kassy pożyczkowej, załatwiać będzie, od daty po­
wyższej, codziennie, w dnie powszednie, od godz. 5-ej 
do 7-ej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 9-ej 
do 12-ej rano.—Za Prezesą, Ludw. Spiess.—Zawiadu­
jący rachunkowością, J. Simmler.

(Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subiek­
tów handlowych wyznania mojieszowego w Warszawie. 
Zawiadamia osoby interessowane, że kancellarją swo­
ją  dotychczas w domu Mławskich, przy ulicy Nalewki 
egzystującą, przeniósł na ulicę Rym arską do domu 
pod Nr 741, nowy 14 wejście, z podwórza z lewej s tro ­
ny na pierwsze piętro.

°o  Przypominamy, że we wtorki i soboty, zawsze 
od 7-ej do 9-ej wieczorem, odbywają się dyżury w kan­
torze Stowarzyszenia subjektów handlowych.

oo Wedle cyfr Towarzystwa Kredytowego, będą­
cych podstawą do udzielonych pożyczek listami zasta- 
w nem i, gruntów ornych uprawianych w roku 1868 
było w Królestwie włók 350,671. Z ogólnej tej cyfry 
Przypada na grunta obsiane pszenicą, włók 21,019, 
żytem 96,094, jęczmieniem 21,113, owsem 52,609, 
grochem 11,341, gryką, prosem i rzepakiem 13,362, 
kartoflami 29,882, roślinami lniauemi 10.964. Plan- 
acja buraków rozwinięta w okolicach przyległych cu­

krowniom, zajęła pod uprawę około 65,000 morgów 
200 prętowych i wydała buraków po 40 korcy z mor­
ga, czyli przecięciowo około 2^ milionów korcy. Sza­
cunek tych wszystkich gruntów dworskich przyjęto na 
rs. 260,407,600, a więc za włókę przypada rsr. 726 
przecięciowo. Cyfry te nie obejmują gruntów, które 
w skutek ukazu z d. 19 lutego (2 marca) 1864 r. zo­
stały  nadane włościanom. A wedle sprawozdania kom- 
missji likwidacyjnej, do końca 1868 r. właścicielom 
dóbr przyznano wynagrodzenia, za odstąpione włościa­

nom grunta rs: 58,413,950. Wedle zaś danych 
urzędowych w r. 1866 w kraju było lasów rządowych 
morgów 1,414,800, duchownych pod zawiadywaniem 
b. kommissji Przychodów i Skarbu m. 63,800, lasów 
prywatnych i donacyjnych około 3^ milionów morg. 
W  ogple lasy u nas zajmują około 4,800,000 morgów, 
czyli na milę przypada około 2,060 morgów.

oo Na posiedzeniu wydziału Lomdej Tara, w Sy­
nagodze, przy ulicy Daniłowiczowskiej w d. 7 b. m. i r. 
postanowiono udzielać zapomogi uczniom izraelitom, 
którzy obok nauk ogólnych, zajmować się będą języ­
kiem hebrajskim i naukami judaistycznemi.

oo W Kielcach na gruncie wapiennym najodpowie­
dniejszym pod cmentarze, urządzony został cm entarz 
izraelski. Usunęła się przez to niewłaściwość przewo­
żenia ciał zmarłych do m iast sąsiednich.

oo „Gazeta Polska“ podaje bardzo ciekawe i mało 
znane szczegóły o ostatniej miłości Getego. „W  nie­
spełna rok potem, powiada kanclerz Muller było to 
w lecie 1823 roku Gete poznał w Karlsbadzie pa­
nią Marję Szymanowską, k tóra  swą czarowną g rą  
na fortepjanie, tak  dobroczynny wpływ wywarła na 
jego melancholiczny podówczas umysł, że poeta pa­
mięć jej uwiecznił w Trylogji namiętności. Jeszcze 
jako panna Wołowska, znakom ita ta  artystka świe- 
tn ia ła  artyzmem, i kanclerz Muller opowiada w swo­
ich pamiętnikach, że na wieczorze u Talleyranda 
w Warszawie, zdumiła wszystkich słuchaczy. Gete 
często mawiał, że ona jest jak  powietrze, tak płynną, 
tak ulotna, tak wszędy widoma a bezcielesna. W  paź­
dzierniku tegoż roku, w którym  Gete poznał Marję 
Szymanowską u wód czeskich, przyjechała ona ze swo­
ją  młodszą siostrą do Wejmaru. Gete wydał na jej 
cześć wielki wieczór, i niemało się przyczynił do ogól­
nego podziwienia, jakie budziła osobistość pani Szy­
manowskiej, i jej gra pełna duszy. Innego dnia był 
koncert u Getego; wtedy wielki poeta powziął myśl 
urządzenia publicznego koncertu, i przy wielu sta ra ­
niach swoich przyjaciół, projekt jego przyszedł do 
skutku. Pani Szymanowska grała publicznie, i miała 
wielkie powodzenie. Po koncercie była wesoła wie­
czerza u Getego.— Następnego dnia po południu kanc­
lerz Muller zastał Getego przy stole obok pani Szy­
manowskiej. W łaśnie rozdała podarunki całej rodzi­
nie, wszystkim wnuczętom Getego, aż do swego ulu­
bieńca, małego Wolfa. Były to po więksej części wła­
snych jej rąk  roboty, i stary poeta był niewymownie 
wzruszony tą  macierzyńską czułością, i pamięcią m ło­
dej kobiety. Chciał być wesołym i humorystycznym, 
a przez każdy jego dowcip przebijała najgłębsza boleść 
rozstania. Wzruszony, niespokojny, przechadzał się po 
pokoju, znikał i znowu wracał. Potem zapisał się w al­
bumie młodszej siostry: „Rappelez moi au souvenir de 
tout te monde, moi aussi je  demanderai a tout te mon- 
des des nouvelles de vous. O godzinie piątej po połu­
dniu, pani Szymanowska była na posłuchaniu poże- 
gnalnem u wielkiej księżnej Wejmarskiej, i z powodu 
ówczesnej żałoby dworskiej, miała na sobie czarne 
ubranie, które tem większe jeszcze wrażenie sprawiło 
na Getem. Zajechał powóz, i Marja Szymanowska 
niespostrzeżona przez poetę odjechała. Było bardzo 
wątpliwem czy jeszcze do niego powróci. „Wówczas, 
powiada kanclerz Muller, gorąca miłość otwarcie wyra­
ziła się w całem postępowaniu Getego. Prosił mię naj­
usilniej, ząklinał ną  wszystkie świętości, abym ją  raz



jeszcze sprowadził, gdyż do rozpaczy przywodziła go 
myśl,że ona odjedzie bez pożegnania. W kilka godzin 
później przywiozłem panią Szymanowską i jej siostrę 
do Getego. „Rozstaję się z panem bogata i zadowol- 
niona, rzekła piękna artystka do wielkiego poety; 
umocniłeś pan we mnie wiarę w siebie samą, czuję się 
lepszą i zacniejszą, gdyż pan mię szanujesz. Nie mów­
my o pożegnaniu arii o podziękowaniach; marzmy ra ­
czej o zobaczeniu się jeszcze. Ach, czemuż nie jestem 
starszą! Czemu nie mogę spodziewać się wcześnie 
wnuka; nazwałabym go Wolfem, a pierwszy wyraz jaki 
wymawiaćbym go nauczyła, byłby pańskiein nazwi­
skiem."—„Co znowu?" przymuszając się do wesołości, 
odpowiedział Gete. Wszystkie jednak wysilenia dowci­
pu nic nie pomogły: Grube łzy trysnęły z oczu starca, 
i czułe jego spojrzenie, długo jeszcze przeprowadzało 
młodą artystkę, gdy zwolna niknęła w długim rzędzie 
otwartych pokojów."

— „Klinika" podaje wzmiankę, że doktor Thomp­
son w „Brit. Med. Journal1' opisuje 3 przypadki śmier­
ci, która nastąpiła zaledwie w 15 minut po ukąszeniu 
pszczoły, dwa razy w kark, raz we brwi. Śmierć po­
przedziło omdlenie.

oa Wkrótce wykonane być mają roboty techniczne 
celem odprowadzenia wód zaskórnych które okazały 
się na terrytorjum magazynów Banku Polskiego, przy 
ulicy Nowogrodzkiej. Niedokładne osuszanie grun­
tów pomienionych, dokonywało się dotąd przez dreny, 
które sprowadzały wodę do studzien, a ta następnie 
od czasu do czasu była wypompowywaną. Teraz zakład 
hydrauliczny „Neptun,“ sprowadzić ma wodę do rur 
z żelaza odrobionych, które położone być mają przez 
ulicę Żórawią aż do ulicy Brackiej, a ztąd kanałem 
ogólnym do Wisły.

00 Nic nowości, ale rzeczy budzące zawsze pe­
wne zainteressowanie, sprowadziły zapewne na wczo­
rajszy koncert orkiestry Warszawskiej, pod dyrekcją 
pp. Kuhne i Lewandowskiego tak liczne zebranie. Ta­
kie bowiem utwory jak uwertura „Euryanta" Webera, 
i uwertura z opery „Syrena" Aubera, a do tego z pe­
wną już wprawą i czuciem wykonane, podobać się za­
wsze muszą, choćby się je dość często nawet słyszało. 
A gdy do tego dołączymy dobrze egzekwowane na wio- 
lonczelli, przez p. B. Moniuszkę „Bzy" Dobrzyńskiego, 
to już znajdziemy wytłomaczenie licznego zebrania się 
zwolenników koncertów orkiestry Warszawskiej. Śli­
czne „Medytacje z 1-ej preludji Bacha, Gounoda," ra­
dzimy, aby w pianissimack więcej były opracowane, a 
wyjdą tak, jak zapewne chciał je mieć wykonane sam 
autor.

00 Dochodzi nas wiadomość o projekcie urządzenia 
koncertu na korzyść szpitala dlą dzieci. Rozwojem 
tej instytucji, interessować się powinni wszyscy, co 
mają jeszcze współczucie dla prawdziwej niedoli, szcze­
rą  chęć pomagania ogólnemu dobru. Nie wątpimy 
przeto, że projekt powyższy, znajdzie poparcie w na­
szej publiczności, która tąk chętnie oddaje zawsze 
grosz swój dla pięknego celu, dla szlachetnej myśli.

00 Repertuar teatralny zapowiada na piątek, pier­
wsze przedstawienie dramatu p. Lubowskiego: Żyd, 
a na sobotę dla zwolenników włoskiej opery nieznaną 
u nas óperę Meyerbeera: Odpust w Ploermel.

00 M koncercie p. Szablióskiego, o którym w z. t. 
wspominaliśmy, mają przyjąć udział po raz pierwszy

| występujący publicznie , Władysław Barcewicz piani­
sta i brat jego Stanisław skrzypek.

00 Dziś o g. 11 m. 47 rano przypada ostatnia kwa­
dra.

00 Ouegdajszy wieczór tańcujący w Resursie ku­
pieckiej, otworzył kolej zabaw tegorocznych. Zgro- 

: madziło się górą 500 osób. Za odezwaniem się orkie- 
j  stry dyrygowanej przez p. Lewandowskiego, rozpoczę­

ły się tańce, które przeciągnęły się do późnej nocy.
00 Woda na Wiśle opada ciągle, w niektórych miej­

scach mianowicie od Pragi przy brzegach lód już stoi; 
pośrodkiem płynie woda z kawałami lodu.

00 Sobotnilwieczór tańcujący w Resursie Obywatel­
skiej, drugi w bieżącym karnawale zgromadził tak 
jak i pierwszy około 450 osób. Bawiono sie wesoło, zaba­
wa przeciągnęła się do 4 i pół rano. Ubiory były pie- 
kne a skromne.

oc W sobotę dnia 22 stycznia r. b. o godzinie 5-ej 
z wieczora, odbyła się sessja zgromadzenia majstrów 
Tapicerów Warszawskich pod przewodnictwem Wgo 
Ławnika Magistratu Dziubińskiego, w mieszkaniu 

( starszego urzędu, pod Nrem 476</, K. Haubolda. Za­
pisano 10-u uczniów', wypisano 5-u czeladzi. Po przed­
stawieniu sztuki mistrzowskiej p. Ignacy Abramowicz, 
przyjęty został do grona majstrów, na majstra zaś po­
dał się p. Leon Sliwicki.

00 Od Wielkiej Nocy, ma być stanowczo przeniesio­
ny zakład sierot Jachowicza z Nowego Światu do za­
budowań po Dominikańskich przy ulicy Freta.

00 W Łodzi karnawał nie próżnuje. W tamecz­
nym teatrze Selina, odbywają się w każdą niedzielę 
bale maskowe, urozmaicone przedstawieniami kome- 
dji lub krotochwil. W tymże teatrze towarzystwo 
dramatyczne przedstawia gwoli zabawie i korzyści 
Łodzian, oprócz utworów lżejszego pokroju, trajedje 
Szekspira, Szyllera i innych potentatów poezji. Na 

| dzień 25 b. m. afisze zapowiadają pierwsze przedsta­
wienie: „Hamleta." Trajedja ta, "choć wykonanie jej 
będzie dalekie od doskonałości, niewątpliwie wywoła 
wrażenie na widzach. Słynny aktor niemiecki De- 
vrient, twierdził, że rolę królewicza duńskiego grać 
można z przyjemnością, nawet w piwnicy, przed szczu­
rami....

— W dniu 21 b. m., w cyrkule Jerozolimskim, 
w piwnicy nowobudującego się domu Nr I 6OO0, zna­
leziono kobietę nieżywą dotąd z nazwiska niewiadomą, 
z pokrwawioną twarzą bez oznak jednak gwałtownej 
śmierci. Dla przekonania się o pochodzeniu i przyczy­
nie śmierci tej kobiety, zarządzono dochodzenie.

Z mieszkania urzędnika Denikowa, w domu pod 
j Nr 536, skradziono zegarek złoty z brylantami i łań­

cuszkiem, kołnierz futrzany, mufkę i bieliznę, w ogó­
le na rs. 500. Śledztwo zarządzono.

--  .......................o O O O § § O C > O o  --------

Wyjechali z Warszawy: Radca Tajny Senator So- 
łowiew, do |wsi Wyszkowa; Jenerał-Major Macnieu\ 
do Kalisza.

-f Jutro (26 b m.), odbędzie się w kościele Stej 
! Anny; przy ulicy Krakow:-Przedm:, o godz. 9ej z rana, 
j żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Konstancji z No- 

j  wickich Zagórskiej, na które pozostali wujowstwo wraz



z synem , zapraszają K rew nych, P rzy jac ió ł i Z najo­
mych. — 560—

■f Z powodu drugiej bolesnej rocznicy zgonu ś. p. 
Ja n a  B rzezińskiego, stu d en ta  Szkoły Głównej W a r­
szawskiej, odbędzie się w dniu 28 stycznia r. b., o go­
dzinie 10-tej rano  żałobne nabożeństw o za spokój jego 
duszy w kościele Ś-tej Anny na K rakow skiem  P rzed ­
m ieściu. —  552 —

-f W  dniu  25-tym  b. m. to  je s t we w torek o go­
dzinie 11-tej, odpraw ioną zostanie wotywa żałobna, 
jako w p ią tą  bolesną rocznicę zgonu ś. p. S tan isław a 
KijeńskiegO b. Officerawojsk polskich, em ery ta, w ko ­
ściele N arodzenia Najświętszej P anny  M arji n a  Lesz­
nie, na k tó rą  w sm utku  pozostała wdowa i dzieci za ­
p raszają  K rew nych, P rzyjació ł i Znajomych. — 533— 

+  F eliks Zakrzewski, przeżywszy la t  64, w dniu 
wczorajszym życie zakończył. Pozostały w głębokim  
żalu syn wraz z żoną, zaprasza  Krew nych, P rzyjaciół 
i Znajom ych, na żałobne nabożeństwo w dniu 26tym  
b. m., we środę, o godzinie lO tej z ran a , w kościele 
W szystkich Świętych odbyć się m ające, a następnie 
na w yprow adzenie zw łok z tegoż kościo ła na cm en­
ta rz  powązkowski. — 564—

■f Ś. p. Ewa. z M łodzianowskich Wołowska, wdo­
wa po ś. p. F ranciszku  W ołowskim obyw atelu i b. 
członku W arszaw skiego T ow arzystw a D obroczynności, 
przeżywszy la t 94, opatrzona ŚS. S akram entam i, 
zm arła  dnia 22-go stycznia 1870 r. P ozasta ła  sio­
strzen ica i w nuki, zapraszają Krew nych, P rzyjació ł i 
Znajom ych n a  ża łobną wotywę przy zw łokach zm ar­
łej, w kościele S-go A ntoniego przy ulicy Senatorskiej, 
w’ dniu 25-tym  b. m. i r. (we w torek), o godzinie lOtej 
zrana, oraz na eksportacją  c ia ła  o godzinie 4 -tej po 
południu, w tym że dniu i z tegoż kościoła na cm en­
ta rz  powązkowski odbyć się m ającą. — 556—

-f D nia 23-go stycznia r. b. o godzinie 3-ciej z r a ­
na, zszedł z tego św iata po ciężkiej i długiej chorobie, 
po przyjęciu Ś go S ak ram en tu  c iała  i k rw i Pańskiej, 
w 81 roku  życia, ś. p. Jan  Kweisser, b. K ap itan  Dy- 
żurstw a głównego b. wojsk polskich, następnie Pod- 
szef b ióra po b. Kom m issji W ojny, ostatn io  em eryt; 
ozdobiony znakiem  nieskazitelnej służby za la t XX, 
orderem  Ś-go S tan isław a klassy 3-ciej i m edalem  ś-te j 
Heleny. P ozosta ła  wdowa, oraz syn, w nuk i wnuczka, 
zapraszają K rew nych, Kolegów i P rzyjaciół zm arłego 
na wyprowadzenie zw łok z kaplicy przy tutejszym  
szpitalu  ew angelicko-augsburgskim  przy ulicy Mylnej, 
na cm entarz tegoż w yznania, w dniu  25-tym  b. m. i 
r. o godzinie 3-ciej z południa, dla oddania ostatniej 
posługi chrześcijańskiej. _ 5 5 4 _

^  W dniu  18 b. m., to  jest we w torek, o godz.
6 wieczorem Jks. Brzezikowski pobłogosław ił w ko­
ściele śgo  K rzyża związek m ałżeński, pom iędzy pa- 
nem K azim ierzem  Matejko, technikiem , (b ra tem  m łod- 
szym znakom itego m alarza  , a panną E leono rą  (Leo- 
nardą), có rką Jerzego i A leksandry ze S trzałków , 
m ałżonków  Janowskich, niegdyś obywateli ziem skich 
Powiatu nowogródzkiego, w gubern ji m ińskiej.

=5 W  dniu  22 stycznia, w kościele Ś go K aro la 
B orom eusza, p rzy  ulicy C hłodnej, o god. 6 wieczo­
rem  pobłogosław ionym  został przez Jk s . A. G ra ­
bowskiego, w ikarjusza miejscowego kościoła, zw iązek 
m ałżeńsk i m iędzy panem  A leksandrem  Filipem  Strzy­
żewskim, m echanikiem  kolei Terespolskiej, a p an n ą  i

M ichaliną Leopoldą Waltemberg. A rtyści Teatrów  
wykonali Y en i-C reato r S andm ana.

2 ?  W czoraj w kościele Śgo Antoniego, JX . H ubicki 
pobłogosław ił związki m ałżeńsk ie zaw arte  pom iędzy 
p. A ndrzejem  Golianem, a panną A nną Mycińską, pa­
nem Józefem  Geblewiczem, a  p. Cecylją Janiszewską; 
p. Józefem  Waszkiewiczem, a p. Ł ucyą Michalekówną; 
p. Szym onem  Zawistowskim, a panną A nną Kuczyń­
ską.

^  W  sobotę, o godzinie 7-mej wieczorem , w k o ­
ściele parafji W awrzyszew, odbył się obrzęd zaślu ­
bin pana  A ntoniego Kubika, T elegrafisty , z p a n n ą  
F ran c iszk ą  Kopczyńską, có rką  w łaściciela cegielni 
w Burakow ie, i nieżyjącej Anny z Jasińsk ich . O b­
rządku  tego dopełn ił, w asystencji miejscowego p ro ­
boszcza, b ra t pana  m łodego, proboszcz z djecezji 
radom skiej, p rzybyły  um yślnie n a  tę  uroczystość.

^  W  dniu wczorajszym w kościele Śgo Antoniego 
w obec licznie zgrom adzonej rodziny ze strony  pan­
ny m łodej, JX . H ubicki pobłogosław ił zw iązek m a ł­
żeński zaw arty  przez p. B ronisław a Vogt.a, syna p isa­
rza  śą d u  Pokoju na P radze, dziedzica dóbr Niedźwia­
da w gub. lubelskiej, z panną B ronisław ą Kotkowską, 
pozostającą przy matce. O rszak weselny udał się do 
dom u m atk i panny m łodej, gdzie przy  licznych to a ­
stach i wesołej zabawie, życzono nowożeńcom szczę­
ścia. — 5 7 0 —

^  W  sobotę onegdajszego dnia 22 b. m. o godzi­
nie w pół do 7-mej wieczorem , w kościele, ew angelic­
ko-augsburgskim  w arszaw skim , najprzew ielebniejszy 
su perin tenden t generalny  X. Ju ljusz Ludw ig, pobło­
gosław ił m ałżeństw o, między p. Ludw ikiem  R einhol­
dem Purschel kaw alerem , kupcem  w W arszaw ie ,—  a 
p an n ą  A nton iną H erm in ją  Ju lją  Vorbrodt, córką k u p ­
ca K aro la A ugusta W ilhelm a i H erm in ji H en ryetty  
z Rudolffów m ałżonków  V orbrodtów  przy rodzicach 
w W arszaw ie.

Tegoż dn ia o godzinie 7 wieczorem , rów nież N. X. 
su perin tenden t generalny pobłogosław ił m ałżeństw '0  
zaw arte  m iędzy p. H erm anem  F ryderyk iem  O ttonem  
Reising, m łodzianem  graw erem  z W arszawy, a p an n ą  
A nton iną Zofją z Chociszewskich, córką zm arłego 
obyw atela ziem skiego P io tra  i zam ieszkałej we wsi 
Chrzanow ie A ntoniny z G urbskich, niegdy małżonków 
Chociszewskich przy  bracie w W arszaw ie.

^  W czoraj o godzinie 5 %  po południu, p rzew ie­
lebny X. G ustaw  M anitius, radca K onsystorza ew an- 
gelicko-augsburgskiego w K rólestw ie Polskiem , p as to r 
w arszaw ski, w tutejszym  ew angelicko-augsburgsk im  
kościele dopełn ił cerem onji pobłogosław ienia 50-cio- 
letniego pożycia m ałżeńskiego W . W incentego i Jo a n ­
ny Zuzanny z K ralm asów  m ałżonków  Stefanowiczów, 
obyw ateli tutejszych i w łaścicieli dom u, k tó rych  m a ł­
żeństwo przed 50-ciu la ty  d. 23 stycznia 1 8 2 0 r. przed 
tym  sam ym  O łtarzem  w tu tejszej Świątyni Pańskiej 
przez ówczesnego p as to ra  w arszaw skiego X. K aro la  
L aubera  było pobłogosław ione. D opełniający pow tó r­
nego pobłogosław ienia przew ielebny X. G ustaw  M a­
nitius, wypowiedziawszy w rozrzew niających słow ach 
piękną naukę, zastosow aną do odbytego obrzędu, po­
d a ł sędziwym  jub ila tom  symboliczne laski, jako  godło 
podpory n a  dalszą podróż szczęśliwego pożycia, wy­
ra z ił zarazem  szczere życzenia dla sędziwej pary , aby 
Bóg dozwolił im ja k  najdłużej cieszyć się praw dziwem  
szczęściem, a tak  rządkiem  tu  na ziemi w w ieku te ra ­
źniejszym.



X  D. 15 b. m. odbył się w kościele farnym w Po­
znaniu ślub panny Heleny Prądzyńskiej, z p. A da­
mem Buchowskim.

X  Na egzekucję Troppmanna przybywali ciekawi 
nietylko z okolic Paryża, ale nawet ze Strasburga, 
Ljonu i Marsylji. W liczbie ciekawych, najwięcej na­
turalnie było kobiet.

X  Jako fakt charakterystyczny, który zdarzył się 
przy egzekucji Troppmanna, podajemy okoliczność, że 
położony na fatalnej desce, zaczął wykręcać głową, 
tak, że Hendreich, kat, musiał z całą siłą przytrzymać 
mu głowę, i Troppmann ukąsił go dość silnie w palec. 
Korrespondent „lndćpendauce“ sam widział to uką­
szenie.

Lwów, 13 stycznia. — Prawdziwa zimą dotąd się u 
nas nie zaczęła. W okolicy Lwowa, pola okryte są 
śniegiem zaledwie na 2 cale. Stan powietrza chociaż 
tak  niezwykły, nie wywarł jeszcze na zasiewy tak 
szkodliwego skutku, aby można było już teraz lękać 
się o urodzaje.

-------------o o c g o o o -------
—  Odpowiedź Anieli K .. . Szan. Red. Izraelity. 

Usprawiedliwienie redakcji „Izraelity14, iż na ogłasza­
nie tak błahych ofiar jak  moja, niem a miejsca, jest co 
najmniej niekonsekwentem. Pięć funtów herbaty choć­
by suszonej, nie jest tak  „ b ła h ą 44 ofiarą, jeżeli ma 
ona stanowić ciepły napój w porze zimowej dla 
starców.

Dawniej jednak redakcja „Izraelity44 ogłaszała „tak 
błahe44 ofiary, które obecnie wymienić nawet nie ra ­
czy. Widać więc, że jest to najlepszy sposób zachęca­
nia swych prenumeratorów, do składania więcej po­
dobnych ofiar; jest to może wynik nowoczesnego po­
stępu (sic!) którego też Redakcji „Izraelity44 szczerze(?) 
winszujemy.—Aniela K . ..

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Obecny gabinet francuzki, coraz więcej zyskuje so­

bie poważania i szacunku. Nawet osoby należące bądź 
to do legity mistycznego, bądź orleańskiego stronnic­
twa, z Guizotem na czele, które żyły dotąd w odoso­
bnieniu, ukazują się na nowo w ministerjalnych salo­
nach.

W Ciele prawodawczem oznajmił m inister spraw 
wewnętrznych, że wniosek do prawa, według którego 
kara śmierci na przyszłość tylko w zamkniętych miej­
scach odbywaną być winna, został wzięty ze strony 
rządu pod gruntowną rozwTagę, a rozstrzygnięcie 
wkrótce Izbie zakommunikowanem zostanie. Książę 
Choiseul wystąpił z w nioskiem , aby gminom przy- 
znanem zostało prawo wybierania swych merów, ale 
Izba odmówiła zezwolenia na odczytanie motywów te ­
go wniosku.

W edług telegramu z Creuzot przybyło tam  3,500 
wojska. Wielu robotników powróciło znowu do pracy. 
P lakat podpisany przez p. Schneidera oznajmia, że we 
wszystkich warsztatach robota rozpocznie się w d. 23 
b. m. (w niedzielę?). W  plakacie tym, prezes Ciała 
Prawodawczego prosi robotników, ażeby stawili się 
do pracy i zapewnia, iż zarządzono odpowiednie 
środki, ku zasłonięciu ich od prześladowania ze stro­
ny tych, którzy bezrobocie dalej utrzymywaćby chcieli. 
Odezwa podpisana przez pełnomocników świętującej 
rzeszy, upewnia robotników, aby wytrwali w bezrobo­
ciu, prosi jednakże jednocześnie, aby jak  największy 
porządek i spokój był zachowanym. „Gaulois11 zape­

wnia, że pomiędzy robotników rozdano mnóstwo ga­
zet, krańcowe wyznających zasady. ,,Marseillais’e“ k tó ­
ra  także pomiędzy nich rozdzieloną być miała, skon­
fiskowano.

Powodem świętowania robotników w Creuzot, gdzie 
od r. 1848 ani na jeden dzień praca nie była wstrzy­
maną, jest nietrafne postępowanie tamecznego dyrek­
tora, powszechnie nielubionego, który pooddalał wie­
lu robotników bez przyczyny, a pomiędzy nimi je ­
dnego , odznaczającego się wzorową pracowitością. 
Robotnicy oświadczyli, iż nie wezmą się do pracy, d o ­
póki ich towarzysze przywróconymi nie zostaną.

Zdrowie Raspaila poprawia się. Aleksander Herzen 
(Iskander) um arł w d. 21 b. m.

Organ urzędowy królestwa włoskiego, „G azetta uf- 
ficiale44 zawiesza rozporządzenie królewskie odraczają­
ce posiedzenia parlam entu do d. 7 marca.

Ze składu biur wyborczych, jaki się okazał po elek­
cjach w Hiszpanji, wnosić można, iż kandydaci mo- 
narchiczni wszędzie odniosą zwycięztwo, z wyjątkiem 
prowincji Badajoz i Huesca, oraz m iasta Walencji. 
Wybór m argrabiego Perales w Madrycie niewątpliwy; 
księcia Montpensier w Oviedo prawdopodobny, gdyż 
podtrzymuje go m argrabia Campo Sagrado, używający 
w tej prowincji nadzwyczajnego wpływu. M argrabia 
żonatym jest z jedną z córek królowej Krystyny.

Izba portugalska została rozwiązaną, a term in wy­
borów do nowej, oznaczony na dzień 15 marca.

Izba wyższa węgierska przyjęła zniesienie kary cie­
lesnej z tym warunkiem, że zniesienie to nastąpi jedno­
cześnie z nową sądową organizacją.

W Szwecji i Norwegji krążą pogłoski o mającem 
nastąpić przym ierzu wojennem z Danją. Prussy jak 
słychać, chcą się sprzeciwić urzeczywistnieniu tego 
projektu, którego pierwszem następstwem byłoby wy­
wołanie nadzwyczajnej agitacji w Szlezwjgu.

W Pradze na posiedzeniu rady miejskiej odczytano 
reskrypt ministerjalny, odmawiający potwierdzenia no­
wo wybranego, a trzeciego z rzędu niepotwierdzonych 
w godności, burm istrza Hankego. W przyszłym tygo­
dniu nastąpi czwarty wybór burmistrza.

P orta  wysyła bezprzestannie wojska nad czarno­
górską granicę. Siła tych, które rozmieszczone już są 
w Skadarze, Durazzo i innych miejscowościach po­
granicznych, wynosi 35,000 ludzi. Korpus ten ma być 
poddany pod rozkazy Derwisza paszy.

O Salnave’ie prezydencie Haiti, dwie różne docho­
dzą nas wersje. W edług jednej, m iał zamknąć się ze 
swymi czternastoma synami w ostatn im  z pozostałych 
w jego ręku bastjonów i skończyć po bohatersku, wy­
sadzając się razem z nimi w pow ietrze: według dru­
giej, udało mu się schronić na ziemię rzeczypospolitej 
dominikańskiej, gdzie prosił o opiekę prezydenta 
Baeza.

Bepesza Telegraficzne.
Wiedeń 23 Stycznia godz. 10 m. 40 wieczór.
Madryt.— Rezultat pierwszego dnia wybo­

rów, prawie wszędzie wypadł przychylnie dla 
monarchicznego stronnictwa. Montpensier o- 
trzymał w prowincji Oviedo znakomitą więk­
szość.

Lizbona.— Deputowani protestują przeciwko 
tozwiązaniu Izby na dzień 6 marca naznaczo­
nemu.



Creuiot.— Wszystko jak najspokojniej. Prace 
w wielkich piecach idą swoim trybem. Spo­
dziewają się, że spokój będzie trwałym.

PRZED SĄDEM POLICJI POPRAWCZEJ.
-— Mówisz więc pani, żeś żyła z oskarżonym przez 

tat ośm. Chcesz pani zapewne przez to powiedzieć 
żeś pani zamężna od lat ośmiu.

— Tak panie sędzio.
— Czy masz pani dowód małżeństwa?
— Z przeproszeniem pana sędziego, mam ich trzy.
— Trzy! co pani przez to rozumiesz?
— Tak panie sędzio, trzy: dwie dziewczyny i 

chłopca. _______________

R edaktor, W . Szymanowski,

— Wyprawa dla Panny Młodej przygotowana w ma­
gazynie strojów PP. Siarczyóskich przy Krakowskiem 
Przedmieściu wprost ulicy Bednarskiej, już ukończoną 
została. Osoby, które ją pragnęły obejrzeć, mogą się 
zgłosić do wspomnionego magazynu. — 510—

— Teodor Rosci&zewski Adwokat, Obrońca przy 
b- Ił. Stanu, mający prawo stawania we wszystkich 
Instancjach Sądowych, otworzył kancellarję przy ulicy 
Bielańskiej, w domu hr. Zawiszy.] Nr 608 (nowy 12)

pierwszem piętrze. Przyjmuje-obrony do Rządzą­
cego Senatu, Sądu Apellacyjnego i Trybunału.

— Pomyślna wiadomość przed parą dniami zamie­
szczona w Kurjerze Codziennym o nowo mającej się 
założyć cukrowni w okolicy miasta Wyszogrodu, nie 
jest jedyną, jaka nas dochodzi z gubernji płockiej; al­
bowiem na tęż samą myśl weszli kapitaliści, projektu­
jąc wystawienie cukrowni na dużą skalę w dobrach 
Sarnowo o mil dwie od miasta powiatowego Pułtusk 
położonych. O ile pochwalamy myśl założenia cukro­
wni w Wyszogrodzkiem, to nie równie więcej przeko­
nywamy się o trafności przedsiębierców w wyborze 
tej ostatniej okolicy na rzeczony rodzaj fabryki; bo 
gdzież u nas w królestwie ziemie więcej odpowiadają 
plantacji buraków niż okolice między Pułtuskiem 
a Ciechanowem położone, od tylu lat na targach 
gdańskich ze swej pszenicy znane?, gdzież łatwiejszy 
niaterjał opałowy jak w pośród tak bogatej gleby?. Weź­
my tylko pod rozwagę ceny drzewa okolicy gostyń­
skiej, a uderzająca różnica do połowy tamtejszego ko­
sztu każdego zadziwi. Nadto właściciele ziemscy po­
siadając w obrębie trzech milowym kilka cukrowni, 
od wielu lat obznajmieni z plantacją buraków, z któ­
rych prawie coroczne zbiory przechodzą potrzeby rze­
czonych cukrowni, z błogą nadzieją przyjmują nowo 
otwierające się źródło większych dla nich dochodów.

— Po kilkoletnim pobycie zagranicą, jakoteż i 
w Warszawie w jednym ze znakomitszych magazynów 
obecnie z dniem dzisiejszym otwierąm magazyn ubio­
rów męzkich ze znacznym doborem gotowych ubrań 
i materjałów, przyjmuję również wszelkie obstalunki 
ze swego i powierzonego mi materjału. Świeża firma 
moja będzie się starać akuratnością, cenami i wykoń­
czeniem zasłużyć na poparcie i względność Szano­
wnych panów. ” • tcreszczak.

Ulica Miodowa, w pałacu dawniej Arcybiskupim 
pierwsze drzwi przy kratach. (2 4) 169—

Pożądanem jest kupno Dóbr Ziemskich,
w K ró les tw ie ,  w s z acu n k u  od  2 0 0 , 0 0 0  Rs.,  i w yżej ,  w całości 
g - tn w iz n ą  w y p ła i i ć  się m e jący m  D o b ra  winny by ć  w d o ­
b ry m  z u p e łn ie  s tan ie ,  n iew y in ag a ją ry m  ż ad n eg o  p raw ie  n a ­
k ła d u ,  w p rz y jem n e j  okolicy i p o łożen iu ,  z P a ła c e m  n a  r e ­
zydenc ję ,  Idizko Kolei że lazne j ,  z L asam i ,  i kon ieczn ie  n a d  
rzeką, iub  je z io re m .  A d ressy  z opisem  i an sz la g a w i ,  p rzy j­
muje, (lecz b ezp o ś re d n io  od  s a m y ch  ty lk o  s t r o n  in te re ss o -  
w anych) ,  R e je n t ,  Józeffat Fedeeki.
(2 — 3 — 469 — ID. w  ) B ie lań s k a .  N r 4. (dsw ny N r  604).

1 Ważna wiadomość!
•  P rz y  ulicy Miodowej, pod N re m  4 9 5 , na p rz e c iw  fila- 
f i  rów, w do m u  W go G rabow skiego .  M a m  h o n o r  zaw ia-  
§  domić Szanow ną  Publ iczność ,  że  z p ow odu  n i e z u p e ł ­
ni nej  w yp rzed aży  P łó tn a  i B ie l izny do Nowego R o k u ,  
f i  w y p rzed aż  t a  dalej  egzys tow ać  będz ie  i w ty m ż e  sa- 
e  m ym  sk lep ie  sp rz e d a w a ć  się będzio  p o  c e u a c h  b a rd zo  
f i  zn iżonych ,  i tak :
§  C h u s te k  do nosa  1 tu z in  R s  1 kop.  *o i d roże j ,
Si P ł ó t n a  domowego sz tu k a  1 ,,
f i  „  h o l le n d e rsk i  go 10 „
f i  n w i lnerow skiego  12 „
•  „ w eby  14
•  P e r k a l u  b ia łego  ło k ie ć  k o p ie je k  U ,
®  N a k ry c ia  s to łow e b a rd z o  t a n ie .
§  K oszu le  m ę z k ie  i d a m s k ie  po cen ie  kosz tu .
W (1 — 3) — 5 2 5 —  (16,200)

Niżej  p o d p isa n y  m a  h o n o r  don ieść  do pub l icznej  w iad o ­
mości,  że  począwszy od d. 2 2 go b. m , w Sobotę ,  ro zpoczn ie  
s ię  od g o d z in y  4 f j  do 7ej w ieczorem , l icy tac ja  p ry w a tn a  n» 

TOWARY GALANTERYJNE 
i MATERJALY PIŚMIENNE, 

w s z y s tk o  w wyborow ym  g a tu n k u ,  a  to z pow odu zw in ięc ia  
h a n d lu .  N a d m ien iam  p r z j t e m ,  żo w y p rzed aż  w godz inach  
r a u n y c h ,  aż  do rozpoczęc ia  l icy tac ji ,  codz ienn ie  swoim p o ­
r z ą d k ie m  t rw a ć  bę d z ie .  Julja it %Feigt.

( 2  3 ) 495  —

I  N ono nrząiizona i o d  d . 1 7  b . m  otwarta

i Sprzedaż łąk i, Wiktualów i Pro- 
|  duktów Galicyjskicli

n a  N o w y m  Świecie, N r  19, o b o k  p a ła c u  Hr.  K ossa-  
kow sk ich ,  w blizkośc i  S t ra ż y  Ogniowej. 

jg  M a  h o n o r  zaw iadom ić  S zan o w n ą  Publ iczność ,  iż p o ­
l l  s ia d a  p r o d u k l a  t a k  k ra jo w e  j a k  i zag ran iczn e  dosko-  
| |  un łe ,  suche  i w wyborowych g a tu n k a c h ,  poczyna jąc
I I  od  Mąki t a k  zw ane j  C e sa r sk o -B a n a c k ie j ,  schodząc  

s topniowo do Mąki n a  kop  3 fun t .  R ów nież  r o z m a ­
i ł  i tego  g a tu n k u  Kasze, G rochy ,  R y ż e ,  M a k a ro n y ,  M a

s ła  śm ie tan k o w e ,  K a m p in o sk ie  i k u c h e n n e ,  P o w id ła  
*■£ i w szelk ie  p o t rzeb y  śp iż a rn ia n e ,  p o le c a ją  się po c e n a c h  

n a ju m ia rk o w a ń sz y c h .  (1 — 3) — 548 —

Nieruchomość Nr 184,
w W arszawie,

s p r z e d a n ą  będ z ie  w d ro d z e  dz ia łów  w dn iu  
16 (28) S ty c z n ia  r. b.,  o godzin ie  4ej z po- 
łu d n ia ,  p rzed  W -ż n y m  Ja ło w ie c k im ,  S ędz ią  

D elegow anym , w T ry b u n a le  Cywilnym w W ydzia le  I I I  c im. 
W a d ju m  Rs. 1,200. L ic y ta c ja  zacz n ie  się od eum m y Rs. 
9,001. W a r u n k i  p r z e j rz a n e  być mogą u J ó z e fa  N a im s k ie g o ,  
P a t r o n a ,  p o d  N re m  649 p rzy  ulicy P rz e jazd  z a m ie s z k a łe g o .

(2 —3) - 4 6 1 - (D. W .)

JM C2SEFM  TkX’H , w Pałacu Ka­
si m ierow skim , _ w pawilonie na lew o, we Czwartki i Nie- 
pziele bezpłatnie, od godz: loej rano do tej po południu.



Ktoby raczył, do użytku powszechniejszego odstąpić dziełko:

poweść ukraińska ,
przez A I B T O iE O O  M A L C Z E W K H E 6 0 ,  

w L o n d y ń e ,  1836 r ,  
odznaczające się wyrażoną tu pisownią, zechce podań warun­
ki w Redakcji,,K urjera Warszawskiego,“ podgłoskami: W .II 

(l — l) — 542—

J u t r o ,  dnia 25go b. m., 
danym będzie

Bal Kostiumowy,
przy ulicy Bednarskiej, w Apaitam entach 
b Bawarskiego HoM u, pod Nr 2( 82, przy 

■ rzęsiście oświetlonych i gustownie ubra- 
' nych salonach, na" k tó r y m O i- M c a tm  

pod dyrekcją Michnowskiego grać będzie. O g r ó d  z i m o ­
w y  uillumioowany będzie. W szelkich Potrnw, N a p o  
j ń w  i C h ł o d n i k ó w ,  przy umiarkowanej cenie i rychłej 
usłudze, dostać będzie można.— Wejście po Kop. 50 i 5 na 
ubogich. Dla Dam wejście bezpłatue. ( i _ n )  — 5 5 0 __

5 0  1  Y P E f X j  0 S A f
ADOLFA SZABLAH,

w e  W r o e t n w i u ,
przyjmuje Uczniów wyznania mojżeszowego; przygotuje ich 
do Wyższej Szkoły Handlowej, jako też do wszystkich Za­
kładów naukowych. W ykłada im język hebrajski, ruski, 
polski, francuzki, angielski; udziela im korrepetycje we 

wszelkich przedmiotach szkolnych i w muzyce.
Bliższe wiadomości raczy udzielić W-żny Rabin Tyktyn, i 
W-żuy Dr Sztajohauz, D yrektor Wyższej Szkoły Handlowej 
w Wrocławiu. (1 —s) — 561 —

O G R O D N I K
żonaty, pracowity, znający dobrze uprawę 
jarzyn, traw i drzew owocowych, i posiada­
jący dobre świadectwa, lub rekomendacje 

'u s tn e  Osób znanych, i którego żona za od 
dzielnem wynagrodzeniem mogłaby być zarazem Gospodynią, 
potrzebny jes t na wieś o dwie mile od Warszawy. Ogrodnik 
może mieć zapewniony udział w zyskach. Wiadomość co­
dziennie od sej do fej rano. Ulica Zatyłki, Nr 937?8, lsze 
piętro (1—31 —557—

Handel H. ŻELIGOWSKIEGO i Spółki,
przy ulicy Nowy-Świat, Nr 46, 

wprost Wodociągu, 
zarp&trzywszy piwnicę w doborowe:

Wina, Porter i Piwo,
z największą starannością przyrządzać będzie

Ś n i a d a n i a
gorące i różne P rz ek ą sk i zimne, 
oraz przyjmować będzie abonament na

O b i a d y .
(1 - 3 )  —541 —

P O I A Ó Z  prawie nowy, zdatny do mia­
sta i do podróży, z Rekwizytami, L I ­
B E R  J A  furmsóska i K O Ż U C H ,  

w  ^  I I K Z W I .  O R K A ,  U K U C I E ,  Z E -  
L A Z O  kute i lane, S C H O I I A  d ę b o w e  grube, oraz 
inne l l a t r r j a ł y  od starej budowy pozostałe, są do sprze­
dania przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 32. Wiadomość u 
Właściciela demu, lub Stróża Jana. (1—*) —539—

O P T Y K
Iw mleśeie Petrokon le w do­

mu lira  kleizrzowsklego
Ma honor zawiadomić mieszkańców m ńsła  Petro- 

kowa i okolic, iż od kilku tygodni założywszy w tern- 
że micścio skład narzędzi optycznych, dobieram 
z wszelką starannością szkła stosownie do wzroku 
potrzebne, a mając zamiar pozostać w tem mieście 
tylko do dnia 8 Lutego r. b., upraszam o ile można 
o wczesne zgłaszanie się ze swemi zleceniami.

(l — l) —547— H en ryk  Neum an.

TEATR W IELK I
Dziś SE M IK A M I»A .
Jutro: HOMEO I J I  M A

TEATR U O m A IT O SC I.
Dziś: SZCZĘŚCIE NIESZCZĘŚCIEM.— 1HAJ 

STEK I  CZEŁAlIttiaA -C Z C Ł A  ST WENA.

A L K A Z A R .
l lz iń  i co d z ie n n ie ,  z wyjątkiem Piątków, szereg Bi­

blijnych przedstawień T e a tr u  I z r a e ls k ie g o .  Dziś: 
J a k ó b  1 j e g o  s y n o w ie .  J u tro : J ó z e f  w  E g ip c ie .
Początek o godzinie 7 '/,. (1—4) — 5 62  —

TEATR S j  
MAGICZNY
Profewaora

Levleux 
Galeiidiet,

ulica Miodowa, Nr 490/1 

Codziennie, 
z wyjątkiem Piątków,

W I E L K I E  P R Z E D S T A W I E N IE  
Masr.il, F iz y k i  1 M a g n ety zm u

Początek o godzinie 71', — Dalsze szczegóły wsitażą afisze 
(fi — 101 —446—_____

M B )li®  U  I E * .  I IV  W A R S Z A W S K I E J .

M o n e t y  1 Papiery. Żąd anol Płacono
Pół imperiały Rus: rs. — K; — rs —k.— 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. — k. — Ruble 1 Kop: far.

Obligi skarbowe 10 0  r 3., (prócz kup:) —i - — —
Listy Zast: 3 okresu, I. s. za rs. 100 94 66 94 33
Listy Zast: 3 okresu, II s. za rs. 100 93 6 6 93 33
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego — — 100 50
Listy likwidacyjna za rar. 10 0 .............. 76 81 76 5*
Bilety Banku Cesarstwa z roku i 860 87 50 87 —
Mową Ros: pożyczka prem: z r. 1864 154 50 153 50

„ ,, ,, Z i. !S6l, — -- — —
Akcje Drogi żel: War:-W ied: za sztukę 66 50 66 —
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydg(-skiej, 72 — 71 —
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: — — — —
Akcje Drogi żelaznej Wars*:-Terespol: 108 — — —
Obligacje kolei żelaznej Terespolekiej — — — —
Akcje Kolei Zel: Fabr: Lódz; . — — — —
5% Listy zastawne rossyjskie. 108 — 107 33

W artość kuponu bież: ea L ist 2ast- ra — kop. 34*/»
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 588,'.

Berlin. Weksel 100 tal:2m . rs 119 kop: 25 rs 119 kop 10 
Londyn. 3 M. 1 funt st: rs: 8 kop: 13 r» 8 kop 11 
Paryż. Weksel 2 tn. za Sao fr: rs: 97 k 27 */» rs. 97 k. 12 
W iedeń. Wek: 2 m. za 150 w. a: r3. 98 k. 821/, rs. — k. —

W D rakam i K uriera W*rsaawfckie{o.— Za pczwolenieso O om ary  Esądcw ej

DODATEK.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 17.
Poniedziałek—  Dnia 12 (24) Stycznia—  Rok 1870.

WIADOMOŚCI LITERACKIE 
— G a z e t a  L e k a r s k a  Nr 30, wyszedł z druku i za 

wiera: Prace oryginalne. Rana kłuta drążąca żołądka, Vu- 
lnus punctum penetrans ventriculi), Postrzeżenie z prakty­
ki prywatnej, Dra Erlickiego. Kronika Zagraniczna. Po­
szukiwania doświadczalne co do przenoszenia gruźlicy na 
zwierzęta, przez Jul. Cohnheima i Bern. Frankla, streścił 
W iktor Kosmowski. Wiadomości bieżące. Nowy sposób łą ­
czenia brzegów ran  w kiszkach. Kommisja balneologiczna 
Towarzystwa Naukowego Krakowskiego. Dodatek. H istorja 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie (253--268), przez 
Juljana Bartoszewicza. (Ciąg dalszy). Farmakognozji ark. 
29-ty i 30-ty, Oftalmologji arb. 17-ty, Tomu IH-go.

~  W ę d r o w i e c  Nr 3 , Serji 2 -ej, wyszedł z druku i za­
wiera: Podróż po Islandji, odbyta w r. 1866, przez N. Nou- 
garet (z 2 drzeworytami).—Życie piekielne, powieść Emila 
Gaboriau, przekład F. S., (dalszy ciąg).—Geniusz i Namię­
tność, przez Zglińskiego.—Z Dalmacji: I. Raguza (dokoócze- 
£le), z drzeworytem).—Barbarossa, nowella Heysego, prze­
kład Al. Grodnickiej.—Nowości literackie, nekrolcgja.

-  T y g o d n ik  I llu n tr o m a n y , Nr 1 0 8 , Serji 2 -e , 
wyszedł z druku i zawiera: Kronika tygodniowa. Przegląd 
polityki zagranicznej. Ratusz Warszawski, (z 4 -ma drzewo­
rytam i.—Fryderyk Szopen (dokończenie).—Rysunki humory­
styczne ł .  Kostrzewekiego (drzeworyt).—Szachy.—Rebus — 
Odczyt doktora Dobieszewskiego (dokończenie). H istoria 
o kapitamem głupstwie kandydata filozofji, napisał Wacław
Poncet de Sandon, (dalszy ciąg).—Przegląd tea tra lny  Chór
górników (poezja).—Dodatek nadzwyczajny: Bogata dziedzi­
czka, komedja w pięciu aktach, przerobiona z tekstu fran- 
cuzkiego (dalszy ciąg).

Opis szczegółowy

Morderstwa Rodziny Kinków,
w P a n t l i i  pod P a r y ż e m  popełnionego w nocy z dnia 
i9go na 2 0 sty Września 1869 roku, przez T r a u p m a n a ,  
wyszedł nakładem Księgarni JT. K a u f m a n a ,  Krakowskie- 
Przedmieście, Nr 4 4 3  (71), i jest da nabycia we wszystkich 

Księgarniach tutejszych, jakoteż i na prowincji.
(3 — 3) —443—
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KSIĘGARNI G. SENNEWALDA, przy ulicy Miodowej Nr 481(4)
'Ŵ STiDA.IISrE "W ROKU I860.

Książki:
Nowy kom enjusz czyli pierwiast/ci konwersa-

ms
a
i

szych w stosunkach towarzyskich. 2. Wzory 
potocznej konwersacji. 3. Grammatyczne począt­
k i trzech wymię nionych języków . Wydenie VI-te 
wydane i poprawione przez L. Lam berta i J. C. 
Marona iu 16 o, kop. 75.

Ogrodnictwo powszechne, czyli nauka zakłada­
nia ogrodów, uprawy roślin użytecznych, a 
w szczególności pielęgnowania roślin warzyw­
nych, kwiatów i drzew owocowych z zastosowa­
niem do potrzeb kraju, napisana przez Michała 
Czepińskiego, wydanie III-cie, wielu drzewory­
tami ozdobione w 3 toinach, przejrzał i pomno­
żył Karol Langie, 3 tomy in 8-vo, rs. 4.

Ojcze nasz dziewięć kazań przez Ks. Leopolda 
Otto. Wydanie II-gie poprawione i pomnożone 
kilkoma innemi kazaniami przygodnemi, in 8-o 
kopiejek 60.

Anty na fortcpjan:
Burgmtiller. Potpourri z  Pięknej Heleny k. 60.
Hertz (T.) Rendez-rouz, Polka, kop. 22% '.
Jelski (A.) Mazur na fortepjan na 4 ręce, ko­

piejek 221/2.
Lewandowski. Wspomnienie Radziejowic, Ma- 

Zlir\ % ■  22V,.
Dzwonek polka na 4 ręce, kop. 15.

, Wielhorski (hr. Józef). Szósty Nokturn, op. 36 
kop- 37 y?.

, Zarzycki (A.) Dwa mazurki salonowe, on. 12 
kop. 60.

luty do śpiewu:
Abt (F.) Noc, kop. 30.
Arditi (L.) LEstasi. Valse, kop. 45.
Barbien. El Negrito, Murzynka, kop. 30.
Bellini. Lunatyczka „Ach przebacz“ kop. 37 '/2- 
Campana (F.) „Mój świat gdzie ty,“ kop. 30.

„ Oddalony, kop. 30.
„ Romans „Ja tobą tylko ż y ję f  ko­

piejek 30.
Canzonetta NN. „ Ty którą kocham tyle)‘ k. 30. 
Donizetti. Maria di Rohan. „Straszny głęboki,“ 

kopiejek 2 l/2.
Eckert (K.) Stokrotka, kop, 15.
Grossman (L.) Valse favorite de Jean Strauss, 

arrangee pour le chant, kop. 60.
Guadanini. Elegja. Modlitwa, kop. 30.
Lortzing. Burm istrz z Saardam  „Gdy byłem 

dziecięciem, “ kop. 22 x/2.
L ust(C .) Powrót, kop. 22 lj%.
Mariani. Hora fatale „Ostatnia godzina,“ k.30. 
Mercadante (S.) Narzeczona rybaka, kop, 30. 
Meyerbeer- Afrykanka, „0 ma Selica, k. 37 y2. 
Pergolese (G- B.) Nina, kop. 15.
Scarlatti (A.) Niezblagana, kop. 22 % .
Quattrini J. Douze Moralises pour soprano au 

teuoue, rs. 1 kop. 50.
Thomas (A.) Hamlet. „Ballada OfeliiP k. 22 */, 
DIrych (H.) Spocznij w śnie, kop. 15.

Port prassąt 
CaderskiegO. Fantazja z  Pięknej Heleny. 
Krogulskiego (Wł.) Polonez.
Vaccai. Metoda do śpiewu n a  sopran.

(6 -1 0 )  - 9 ,1 1 0 —



-  II

-  Priefrląd K atolick i Nr 3 wysiedl z druku 1 za­
wiera: 0  Spirytyzmie (dokończenie). O przyczynach pro­
testantyzm u.— Korespondencja z dyecezji Kujawsko Kaliskiej. 
Kronika kościelna.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
otrzymała na skład główny dzieło:

TO ŁAD TEORJI UPRAWY M L
P .  H o e e n b e r c - L l p i A s h i e g o ,  

z dzieła „ D e r  p r a h t i s e h e  A e k e r b a u "  wyjęty i 
streszczony, prz-z praktycznego rolnika, z przedmową i u- 
wagami, z nauki i doświadczenia czerpanemi. Kraków 
1869 r , rs. i. kop. 20.

Dzieło P. Rosenberg-Lipińskiego rzuca nowe światło na 
uprawę roli, przez co dążąc do oszczędzenia sit pociągo­
wych i zastosowania w praktyce korzyści wykrytych przez 
n  woiytne teorje, zajęło tak wy itne stanowisko, jakiem się 
cieszą tylt<o prace Stoeckhardta i Liebig*, w kwestji na 
w ozów , a Grouvena w dziale hodowania inwentarza Z te ­
go powodu zyskało ono najchlnbniejsze uznanie Towarzystw 
Rolniczych Skrócenie powyższe obejmujące główne dana 
oryginału, przewyższa go treściweścią i jasnością wykładu. 

( 3 - 5 )  — 864—

NOWO&CI POLSKIE!
Księgarnia Gebethnera i Wolffa,

otrzyui ta na ■ k ł a d  g ł ó w n y  następujące nowuści: 
A n d r c e l  F r ą c k o w i a k ,  wt ścun in  wzorowy, czyli 

Nowa-wieś urządzona. Powiiść zżycia ludu wiejskie­
go; opowiedział i objaśnił różoemi rysunkami Jan  
Skowronek. Warszawa. i8 'o . Kop 6 0 . 

C ł t o m ę t o w M k l  Dzieie Teatru P.-lskiego, od najdawniej­
szych izmów d > 1780 r ku. Warsz wa. 1870. Rs. I. 

K e s t t l c k i  HE Słownik teihniczny p- lsko-r ssyjski, obej 
mujący inżynierię. bud woictwo, górnictwo, rzemiosła 
i nauki matematyczno fizyczne Warszawa Kop. oo. 

P o l  W . Obrazy zżycia i natury  Serja l-sz i, z l-ym drze- 
w ryteth Kraków Rs. 1 K p 50.

H o K - J w k l  J  B  L"-ty o kulturze; list 1-szy: te raźob j- 
az śc i pr.*azt ść rolnictwa Warszawa. Kop 2o 

Bum n b r r g  L ip i ń s k i  W y-Ud tem ji u rawy ziemi, 
* dzieł : „U.-r prakus'-he Ack*rban,-1 wyjęty i stresz­
czony prz z pr.iktyczn-.go roloika z prze im >wą i u- 
wagami z n a u ii  i doświadcz nia czerpan mi Kraków. 
Rs. 1 K p 2 0 .

S k i b a  W .  Kanarki. Ustęp z kroniki parafialnej. Lwów. 
K ip. 45.

, Rodziua Orskich Powieść w 2-ch tem eh. Kraków. 
Rs. i Kop. 50. 

i i u l l r a  S u m :  Pomoc własna (Self-tLlp). 8> rja  druga
Warszawa Rs l Kop. 50.

S t a r l i u r a W I  Wycieczka do Pienin Lwów. Kop 7 5 . 
S t n d n i e t t ł  H  Olgierd i Kiejstut, synowie U-dymiua 

Wielkiego Księcia Litwy. Lwów. Ks. 1 Kop. 5o 
g t u v e k  JF. Walka stronnictw. Komedju w 2-ch aktach. 

Kraków. Kop. 60. (4—3) —517 —

Dziesiąte Wydanie
francusku przez E. B cq>ul, przełożonych n» polskie przez 
Mecenasa J .  H  » k l b i * . k l * « o ,
wionę w Paryżu przez Armanda K-nami, B e d a U t o r a
B r v u c s  C o « ite n » P « » r» , n *  e *  1 9  w ie c ie ,  aut. ra, 
Pem irs TrlMcs 1 Caprlee* de Boudoir, wy.
szt nakładem Księgarni J .  Cena
rs. i ,  oprawnych rs. 1 kop. 2 0 . D iewięć wydań tego 
dziełsa jest nHjwymowni.jszą jego po-hwałą. Niniejsze 
wydanie, prz-jrzaoe i poprawione prue? znanego redaktora 
pism perjodjezoy. h i autora kilku dzLł francuskich, pod­
wyższa jeg., wartość, u+dając mu rękojmię czystości iio  ec 
nej poprawności języka. Rozm wy Bocquu obnti Scią 
przedmiotów stanowiące spore dziełko, nie zaczynają się od

pojedynczych wyrazów, jak niektóre tego rodzaju. Nie po­
dobna napisać dobrego dziełka, któreby się zaczynało od 
nauki czytania, a kończyło nauką języka. Nie będzie ono 
stosowne ani dla dzieci ani dla starszych. Dlatego też 
praktyczni Niemcy, Francuzi, Anglicy, mają do każdego 
wieku zastosowane osobne dziełka. My do początków m a­
my wyborną nową Metodę Elkany, w której są najprzód 
pojedyncze wyrazy: potem krótkie zdania z tych wyrazów, 
dalej krótkie rozmówki, nareszcie najpotrzebniejsze uwagi 
grammatyczne, objaśnione licznemi przykładami, i starannie 
opracowana nauka wymawiania francuskiego, w pomoc na- 
u zycielkom polkom. Przygotowane dziecko podług Meto­
dy Elkony, wielką korzyść odniesie z Rozmów Bocquel.

13 —81 - 3 1 2 —

O G Ł O S Z E N I E .
Jest do wynajęcia S B I jE P  o jednem oknie, w domu 

Z irządu Wojskowego pod Nrem 1245a przy ulicy Nowy- 
Swiat, w Warszawie, na czas stosownie do żądania wynaj­
mującego. O warunkach wynajęcia, oraz formie deklaracji, 
podać się mających przez życzących wynająć, dowiedzieć się 
m< żna codziennie, oprócz dni świątecznych, w Zarządzie In- 
żynitrskim Okręgowym w Cytadelli. Deklaracje będą przyj-, 
mowane do dnia 15 (27) Stycznia r. b.

Czasowo p. o. Naczelnika Inżynierów,
Jenerał-M ajor, Hwaaznln Samarln.

(3 — 31 —502—(D. W.)
W dniu 13 (25) stycznia 1870 r ,  o god. 10-tej 

srana, sprzedaną zostanie w drodze relicytacji, 
przez publiczną licytację, M I E B l I C l l B -

_ _   __ IWOńC, w Warszawie, pod Nrem 1532, przy u-
licy Chmielnej położona, (mająca rozległości około 4,oo» 
łokci kwadratowych, z kamienicą trzypiętrową, z oficyną 
murowaną dwupiętrową, i innemi zabudowaniami. Vadium 
do licytacji wymagane jest rs- 8 ;0 0 0  w gotowiznie. L icyta­
cja zacznie się od summy rs 33.332 kop. 66J ,. W arunki 
pod jakiemi powyższa Nieruchomość sprzedaną zostanie, 
przejżane być mi gą w Kancellarji PiBarza Trybunału Cy- 
wiln go Wydziału I, oraz u podpisanego Patrona Trybuna­
łu w Warszawie, pod Nrem I7 7 la  zamieszkałego, jako 
dyrygującego tą  sp rzedażą— E d w a r d  H o w a l s K I ,  
Pat-on Trybuni ł i .  ( s —3) — 284— (D. W.i

Une jeune persoane, native de Paris, 
possćdaut une patente et de bona certi­
fy ats, dćsird donoer des leęons de lungue 
franę.ais p -r  heure, soit en wille, soit 

ehe* elle S’adresser Vieille Ville Nr 55 130), maison de 
W il zan, Nr 12 du logement, depuia 10 heures du m»tin, 
jusqo’a « h-ures du S' ir. (3—Si —42+—

• szanunii jm llillngalhoiu OgroduIrlMM #
•  I  O ig r o d i lM e o m  donosimy, że 9

1 K A T A L O G -
Z  na rok bieżący wydanym nie będzie, ale na zasadach 
5  zegzł rocznego, starać się będziemy wszelkie zleceni-2 załatwiać i jak di tąd na ogólne zaufanie zasłużyć w
•  Życzą ym mieć taki wy, na żądanie ustne i listowne ff 
®| z ihscią  u d z ie lam y .-Bracia D®ser. «

JtS i do sprzedania, 
galopa z pięknych Tumaków, wierzch wełniany nowy; 

S z u  b i t  <» Elkowa z K< łniarzem tumakowym, atłasowa, w do- 
biym stanie; Mołdra watowana z ciężkiego atłasu , nowa; 
Obrus na 24 osób. i tyleż S e r w e t ;  kompletna Por 
edana na 12 osób; Toalrtba damska mahoniowa; 
Taca duża. Ulica Złota, Nr 16 nowy, w oficynie na dole, 
mieszkania Nr 11 (i — i) —543

P Ą C Z K I I
po Kop. i*;, i 2'?1 (Uf 3 i 5), codzień świeże i na świeżem 

maśle wysmażone, wyr*bi»ią się w Fakryce Pierników 
J  S T A N I S Ł A W S K I E G O  

Ulica Nowy-Swiat, Nr 1316 (72), wprost Sto Krzyzkiej. 
Obstalunki jak  najakuratniej odsyłane zostają.

(2—6) —360—



-  ni -
Je s t  do sprzedunia

r m J  Garnitur MEBLI,
- a J S H B L  ca ły  k ry ty : k a n a p a , 2 fu te le , 6 k rz e se ł i 

stół m ahoniow y, o ra z  in n e  m eb le  m ahoniow e, o rzech o w e, 
p a lisa n d ro w e  i je s io n o w e, j a k n a jd o k ła d a b j  w vkonane, wy­
p rz e d a je  po cen ach  fab ry c zn y ch  zn iż  nych  U lica  E le k to ­
ra ln a , N r  795, w p ro st B a n k u  u  S to la rz a . (3 — 3) — 408 —

p rzy  ulicy Ś-to-Krzyzkiej Nr 23, prawie 
wprost ulicy Jasnej.

P o  cenach  zn a c z n ie  zn iżo n y ch , sp rz e d a je  ró żn e  m e- 
o 'e , ja k o  to: G a rn itu ry  w ysłane i p o k ry te , S z e s lą s i 
« ry te  safianem  i skórą, a m e ry k a ń sk ą  n a jle p sz ą , K o z e t­
k i, F o te le , F o te lik i , T o a le tk i,  Ł ó ż k a , U m yw alnie 
z m arm u rem  i in n e  ro zm aite . S zafk i nocne z m arm u  
rem  i inn e , S to lik i pod sa m o w ar z m arm u rem , B iu r ­
ka  m ah o n io w e, o rzechow e i jesionow e, S to lik i d-> k a r t. 
Szafy m ahoniow e, < rzech o w e i n a  o rzech , Szafki 
m n ie jsze , S e rw a n tk i, K red en sy , S to ły  o b jad o w e , S to lik i 
do ro b ó t d am sk ich , S to lik i je s io n o w e  n a  o rzech  i m a­
honiow e, M a te ra c e  zw ycza jn e , w łosinne, p o d ró żn e . M a­
te ra c e  7. m o rsk ie j traw y , sp rężynow e , S ienn ik i, P o d u ­
szk i sa fjsn o w e i t. p , z k tó re m i się  po leca .

(7 — 91 — I I 8 — (14 ,593 '
W ferfll

W Fabryce Fortepianów p rz j
P la c u  K rasiń sk im , N r  5 4 9 a , p oi f ,la ra m i, są  
do sp rz e d a n ia  u ży w an e  Fortepjany o 

_  7m iu o k taw ach , p ra w ie  ja k  n< we, z tonem
Mocnym i śp iew nym , b a rd z o  m ocno zb udow ane , z c a ły m B ia  
tern m eta low ym , z  c z te re m a  S zp re jcam i, za  b a rd z o  p rz y ­
s tę p n ą  cen ę ; o ra z  now e Fortepjany do w yb o ru , p a li­
sa n d ro w e, m ahoniow e, n a jnow szej k o n s tru k c ji. P rz y jm u ją  się 
s ta re  F o r te p ja n y  n a  zam ian . D la dogodności S zanow nej P u ­
b liczności F a b ry k a  d a je  na  w y p ła tę , i k i lk a  doborow ych Iu - 
S trum en tów  p rzezn aczo n e  są  do n a ję c ia . Z a ra z e m  p rz y jm u ­
ją  s ię  w szelk ie  r e p e ra c je  i s tro je n ia  — Hcrntopf

(2 — 3) -  482—

P rzy  ulicy M arszałkowskiej pod N r 1384; 5, 
Sm g) (nowy 41), w prost Fabryk i tabacznej L aferm a,

B p r f  są różne Meble
ńo sp rz e d a n ia  ja k o to :  G a rn itu ry  M ahon iow e i Je s io n o w e  z u ­
p e łn ie  w ykończone i p o k ry te  ry p sem , T u a le ty , Ł ó ż k a , m a ­
honiow e i jesio n o w e, St< ły  ob jad o w e, St< lik i do k a r t ,  i in n e , 
K red en sa  d u ż e  i m ałe , Szafy  do su k ie n  i do b ie liz n y , Szafki 
uo k s ią żek , K om ody, U m yw alki, Szegzlągi, K rz e s ła  w y p la ­
ta n e  i t. p w szystko  w łasnego  w yrobu  po u m ia rk o w an e j 
cenie, z p o ręczen iem  za trw a ło ść . T a m ż e  zn a jd u je  się  for- 
trpjnn w dobrym  s ta n ie . F. LlBl'DA.

(5 — 5) — 161—| t  245)
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Uleczenie niezaw odne p rze z  ubycie

W I N A ,  S Y R O P U  i P I G U Ł E K
Z PEPSYPNY 1 DIASTAZY P» CHASSA1NQ

Te trzy preparatu których smak bardzo przy­
jem ny są jedyne jakie zawierają dwa; czynniki 
natu ralne i niezbędne do traw ienia (Pepsynę i 
Diastazę). Akademja medyczna w Paryżu wydała 
o nich sąd i sprawozdanie bardzo przychylne. -— 
W P aryżu , avenue Victoria, 2; w W arszawie  w skła­
dach m ateryalów aptecznych PP.Gallego i Spiessa; 
w P oznaniu  w  ap tece  D oktora Mankicwicza,

S I R O P  LAROZE
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

35 lat ptwodzenia j a t  dowodem jego tkutecznoici jako  : 
ŚRODEK TONICZN Y POBUDZA Jj^CY funkcy. żołądki i kis­

zek; leczy słabości nerwowe,tak gwałtowne jak i chroniczne. 
ŚRODEK TONICZNY PRZECIW -NERW OW Y leczy te 

liczne przypadłości co są przedwstępnymi aymptomaiami 
chorób, z których wyleczą w początkach, ułatwia trawienie. 

ŚRODEK przeciw drezzezom i gorączkom prum iennrm  i nie. 
przemiennym, na uleczenie których używa się środków 
gorzkiego smaku, leczy zapalenie kiszek i gastralgije. 

ŚRODEK TONICZNY na przywrócenie obfitości krwi, prze­
ciw dytpepsyom, wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opadaniu 
z t i l  i marnieniu.
Fabryka P . J . - B .  Ł aro ze  e t  O*, m e des Lions-Saint- 

Paul, a ,  w Paryżu.
W  Warizawie w składach materyalów aptecznych 

PP . Gallego i Spiessa ; w Krakowie w aptece P . Trauczyis- 
kiego; w Poznaniu w aptece P . doktora Mankiewieza; we 
Lwowie w aptece P. Mikolasch.

I -t 24 1 — 5ti53— (8280)

S s k ł a ,  P o r c e l a n y ,  F a | a n « u  1 W y r o b ó w  
P l a t r r n n u n y r h

Ludwika PiirscM
d a w n i e j  J  A l t d o r f e r ,  p r z y  p l a c u  T e a  
t r a l n y n i ,  w  d o m u  »  e j  H r u z i w e j  d n -  

w s i l e j  P e t y a k i i e a ,  M r  4 J 3 b  ( 7  i i o w j ) .
P o leca jąc  się  łask aw y m  w zględom  S zau  wnej Publi- 

• zm -ści, zap ew niam  ja k o  zaw sze u s  lnem  m ojem  s t a ­
ran iem  b ęd z ie , p d  k ażd y m  w zględ m , p o ło żo n em u  we 
m nie  zau fan iu  gi do i odpow iedzieć .

W yroby  p la te ro w a n e  z fa b ry k i P P . N orb lm  i S p ó łk a  
s p r z d a j ę  po cen ach  fab ry c zn y ch ; o d z n a c z a ją  s ię  m ię  
dzy innam i, b> rd zo  p ię k n e  w yroby  g iloszow ane.

Z n a jd u ją  się  rów nież  u m nie e le g a n c k ie  w yroby  ki - 
sz y k a rsk ie , ja k o  to : K oszyki d la  dam  w ro z m a ity c h  
w ie lkościach , P o w o rik i d la  d z ie c i i t . p.

Ceny w szelk ich  a r ty k u łó w  umiarkowane.
(5— 6) — 326 —

ESESE5HSH525ZSE52SHZS2SESESE5E5ZSH5HSESESES2SEHSES2SES25ESłSESEESt

P o w ó z
m ało  uZyw anv, jpst. do n a h y c ia  z a  cen ę  

_    p rzy stęp n ą , u  P. H- lb inga, F a b ry k a n ta  P o ­
wozów U lica  l.e szn  , N r  6H8. I  B K 4 Y I E  m ę z k l e ,  
B I E L I Z N A .  F I  T H O  i iY I I E O Ż  k o e h e n n a .  U li­
ca  O grodow a, N r  832. i3  — 8) — 466 —

(2 8 —53 — 5 0 5 7 - ( 8 1 3 2 )

Rolniczy i do budowl
S p rz ed a je  fa b ry k a  g ip su  p rzy  u licy  L eszcz y ń sk ie j 

i D obrej w p ro s t Om ź a e j pod  Nr l now ym
(2— 3 ) ___ ____________  Ż ń K y B S k l ^

Do spTzedania z wolnej ręki:
Salopa atłasowa czarna, podbita lisami, na osobę do* 

brego wzrostu, z dużym kołnierzem sobolowym; zupełnio 
nieużywana.

Okrycie koronkowe czarne z prawdtiwych koronek.
Palto syberynowe. .............. ...... ...
W ia d o m o ś ć  u stróża Józefa, w domu pod Nr 7 0 6 , ulic* 

Leszno. 0 — 1) —546—



S ą  do sp rz e d a n ia  lu b  w y d zie rżaw ien ia  D obra

Unieszki Gumowskie
z  fo lw ark iem  S tan isław ów  i  Osadą, Śm olanfea, n iem n ie j 
g ra n ic z ą c e  D obra  U n ieszk i Z a w a d z k ie  lit. B. w G u­
b e rn i P ło c k ie j, P ow iecie M ław sk im  p o ło żo n e , p rzy  g ran icy  
K ró le s tw a  P ru sk ie g o  i m ia s ta  M ław y w ro z leg ło śc i ogólnej 
o k o ło  d z ie s ia ty n  975 czyli (w łók 65), w ty m  la su  d o b reg o  [ 
d z ie s ia ty n  339  czyli (w łók 2 2 ), z  o b sz e rn e m i łą k a m i, g ru n ta -  j 
m i, p rzy n a leżn ie  o b sia n em i, w raz  z  in w en ta rzem  żyw ym  
i  m artw ym , gdzie  zab u d o w an ia  po  n a jw ięk sze j częśc i m u ro ­
w an e  z cegły  lu b  k am ien ia  p o d  d achów kę , in n e  d rew n ian e , 
w dobrym  s ta n ie , G orze ln ią  B ro w arem  z k o m p le tn em i a p a r a ­
tam i. M ło c arn i 2, S ieczk a rn i 3, M łyn , W ia tra k  do 2 - cli 
g an k ó w , C egie ln ię , gdz ie  cegły  gotow ej k ilk a d z ie s ią t  ty s ięc y , 
ró w n ie ż  d ach ó w k i zn a jd u je  się w y to czo n e j, P ro p in a c ję  k o r ­
d onem  zajm ow anym  p rz e z  Btraż g ran iczn ą , D om ów  m ie sz k a ­
lnych  2, O grodów  ow ocow ych 2 .

D o b ra  te  są  o b c iążo n e  ty lk o  p o ży czk ą  T . K . Z ., od leg łe  
od  m ia s ta  P . M ław y w io rs t 3, M ia st P ru sk ic h  N iberga  
i D z ia łd o w a w io rs t 14 (m il 2 ). P rz e z  d o b ra  p rzech o d z i 
d ro g a , Szosow a od 2 ch  k o m o r le tn ic h  po 3 i  p ó ł w iorsty  
(p ó ł m ili).: D o b ra  te  częściow o m ogą być  ta k ż e  w y d z ie rż a ­
w ione, pon iew aż  k a ż d e  są  w dogodnych  sw oich g ran icach . 
W iad o m o ść  u  W łaśc ic ic ie la  n a  m iejscu , bez p o śre d n ic tw a  
o sób  trz e c ic h . (3— 3) — 173— (16892)

Chefs d’oeuvre de toilette!
Przyjęte lirze* Cesarskie, Hrólewikłe 

i Książęce dwory!
Z aszczycony  p rz e z  p rzy w ile je , p a te n ty  i m odele

Dr. Ii. Beringuiera
SPIRYTUS KORONNY,

(Quintessence d’Enu tleCo- 
logne),

____________ O ryginalna jlaszeczka rs. 1 i po , t t
kop . N a jd o sk o n a lszeg o  g a tu n k u , n ie ty lk o  ja k o  n ie o s z a -  
co w anę p a c h n id ło  i w oda do m ycia , a le  ta k ż e  ja k o  z n a ­
k o m ity  ś ro d e k  le k a r s k i  o żyw iający  i w zm acn ia jący  siły  
ż y w o tn e

lira  Keringuiera
Olejek z korzonków zio­

łowych
do wzmocnienia włosów.

W  fla k o n a c h  n a  d łu ż sz y  u ż y te k  w y s ta rc z a ją c y c h , po 1 
rs ., sk ła d a ją c y  się  z n a jo d p o w ied n ie jszy ch  sk ładn ików  

roślinnych  n a  u trz y m a n ie , w zm ocn ien ie  i u p ię k sz e n ie  z a r o ­
stu  b r c d y  ij  głow y, ja k o  te ż  w ce lu  u s trz e ż e n ia  się  cd  t a l  
o rzykrychj. lisz a jó w  i „ łu sz czen ia  się  skó ry .

Ural Beringutera
ROŚLIMY ŚRODEK

do farbowania włosów 
k o m p le tn y  w p u z d e rk u  z sz czo tk am i i  m iseczk am i 5 rs) 

U zn an y  ja k o  zu p e łn ie  o d pow iadający  celow i i całk iem  
lie szk o d iiw y , ab y  u fa rb o w a ć  trw a le  ta k  z a ro s t b rody  i 
{łomy, ja k o  te ż  i b rw i w e w szelk ich  m ożliw ych odcien iach  

H H Z Jg tk le  w y i p rz y to c z tn e
tpMWh uwzedmloty, HI uicnizone anrnil

«h w alekmemfw8»Bn»óeianil sprzedaje
POD Z A R Ę C Z E N IE M  TOŻSAMOŚCI 

•w W a rs z a w ie  je d y n ie  SKŁAM  PAPIEHU 
JAJSTA RAK O CZEG O ,

przy p lacu  T e a t r a ln y m  N r  7, w do m u  dawniej  Pe- 
iy sk u są , o b ecn ie  W -rj  B runw ey.
(2  —  1 2 ) — 9 6 0 1 — ( 3 5 2 8 )

Klepraktykownea taniość drzewa
M A G A Z Y N U  D R Z E W A  B U D O W L A N E G O  i O P A ­

L O W E G O

T. Idżkowskiego,
p rz y  u licy  D obrej m ięd zy  w odociąg iem  i ła z ie n k a ­

m i daw nie j C iem sk ich , N r 2 8 1 3  (nowy 16) 
Z ao p a trzy w szy  się  w znaczny  t r a n s p o r t  d rz e w a  o l­

szow ego suchego  w są ż n ia c h , m am  h o n o r  zaw iad o m ić  
Sz. P u b liczn o ść , iż  sp rz e d a ję  są żeń  k u b ic z n y  d o b rz e  
u ło żo n y , rz e te ln e j m iary  bez  o d sta w y  po r s .  7, z o d ­
s ta w ą  po rs . 7 kop . 7 5 . D o staw a  pow y ższa  u s k u te c z ­
n ia  s ię  bezzw łoczn ie . O rz e te ln o śc i Sz. P u b lic z n o ść  
b ęd z ie  m ogła  p rz e k o n a ć  się  n a  m iejscu .

( 2 - 3 )  - 5 1 8 —

J e s t  do s p rz e d a n ia  o 10  w io rst od  W arsz aw y , k o lo n ja  
150 d z ie s ia ty n  (w łók 10 ), z k o m p le tn em i z a b u d o w a n ia m i, 
In w en ta rzem  żyw ym  i m artw y m , O bsiew am i, L a s  sosnow y 
d o sta te c z n y , p a s tw isk a  o b fite , C Z Y N T S Z  M A Ł Y .  W ia ­
dom ość p rzy  u licy  M a rje n sz ta d t, p o d  N rem  2642 (17 now y) 
n a  2 giera p ię trz e  od fro n tu , co d z ie n n ie  od god. 2-giej do
4 te j po po łu d n iu ; bez  p o śre d n ic tw a  osób trz e c ic h .

<3 — 3) — 321 —

J U U U U U U U U U L  J U b f  A  J U U U U U ljU U b f
N in ie jszem  m am  h o n e r  don ieść , iż  o tw o rzy łem  p rzy  

^  u licy  N alew k i d o m u  pod N r 2251 (now ym  35). f *

3  Handel Win i Towarów Kolonjalnych S
niem niej p rzen io słem  daw niej u trz y m y w a n y  w dom u 

^  W  go P c r tn e r  p< d N r  4 i s d  '  f9
^  Kantor Loterji i Dystrybucję C y g a r?

i t e  p ro w ad z ić  będ ę  pod  firm ą:

5 c a a s n a T O  s u a u  £
P o le c a m  się  w zg lę io m  Sz P ub liczn o śc i i u p ew n iam  ) «  

iż d o b o rem  T ow aró w  i ic h  ta n n o śc ią , u trz y m a ć  b ęd ę  
c h c ia ł p o ło żo n e  we m n ie  zau fan ie  o k tó r e  d z iś  p roszę .

*< H E K R Y K  C O IIY . ) e
W sze lk ie  o b s ta lu n k i od n a jw ię k sz y c h  do 

ń a jm n ie jsey c h , o d sy ła m  do m ie sz k a n ia  w na- y .  
s tę p n y m  d n iu  po o d b io rze  zam ów ien ia .

**( (1 1 — 15) — 10,110 — (15,961) 3
^ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ® <

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej 
j zawierają balsam kopaiwy w stanie płynnym, 

sprawiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. 
Jedynie Kapsułki z rośliny Matico pana Grimault 
nie sprawiają żadnej z powyższycn niedogodno­
ści, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie stałym, 
a nie płynnym w połączeniu z esencją Matico. 
Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo wtrze- 
wach, a nie w żołądku i dlatego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silniej jak wszelkie inne 
przeciw rzeżączkom nawet chronicznym i zada­
wnionym.

Dostać można w Warszawie w Składach Ma- 
terjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego 
i Spiessa; Wilnie w Aptece p._ A. Chróścickiego, 
w Kijowie w Aptece p- Marcińczyka.

(5 -9 ,011— ( 17,218)
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z Kapitałem Zakładowym Kukli Srebrem 2,500,000.
Przyjm uje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju  Ruchomości domowych, Towarów, Ruchomości i Zapasów fa­

brycznych i gospodarskich , przeciw stratom  od ognia, pi d korzystnem i warunkam i.
Regulowanie s tra t  i w ypłata należnośei, odbywa się na zasadach sprawiedliwych z  w szelką m ożliwą szyb-

Dla ubezpieczenia się  w Tow arzystw ie Ruskiem , pozwolenie Rządowej Insty tucji A ssekuracyjnej, stosownie VsJ 
0 Postanow ienia K om ite tu  U rządzającego z dnia 6 ( 18) W rześn ia  r. z., n ie je s t więcej wymaganem.

(St Generalny Agent, MIKOŁAJ BOTWANO.
B iuro  przy ulicy E lek to ralnej w dom u W -go F eld h au sen a  pod N r 4 (dawniej 74516) obok gm achu  Banko- 

( l l )  we8°- (7— 8) — 22 —(1 6 , 6 0 1 )

m ) o » e n a 9 a e
Do aprzed in ia

Dom m u r o w a n y ,
z dużym  fruntowyn. Placem, 

te u  Kielcach.
—— j U  B liższą wiadomość powziąść m ożna u P P : 

Antoniego Stępkow skiego w W arszaw ie, H enryka Bobrow­
skiego w K ielcach, lub u W łaściciela tej P isess ji Antoniego 

ynskiego w W ęglew ynie, Stacja Pocztow a Małogoszcz.
(8 - 3 ) — 423  —

CHOROBY DZIECI

Wszelkie Rekwizyta
po zwiniętym  Z a k ł a d z i e  R e o t a u r n e y j u y m ,  są do
nabycia za cenę bardzo nizką. K toby chciał takow e nabyć 
na nowo założyć się m sjący podobny Z ak ład , zgłosi się ped 
N r 4 5 1 , na K rakow skie-Przedm ieście, w domu przechodnim  
R ezlera, na  lszem  piętrze . (3—8) — 4 2 1 —

PP. GRTMA1JLT A p te k a r z y PARYŻU

W l f t  D Z I E S I Ę T N Y C H

Ostrowskiego TSpółki.
N a 5 pudów Rs: is .

Tran rybi winien swe własności leczebne obec­
ności jodu, który się w niem znajduje, na n ie­
szczęście wiele osob nie może znosić tranu wie­
lorybiego. Syrop chrzanowy z jodem, nie ma tych 
niedogodności i zastępuje wybornie tran rybi. 
Rzeżucha, która wchodzi w skład jego, zawiera 
jod w stanic naturalnym, który zostaje w połą-

f czeniu z sokiem wyłącznie krew przeczyszczają­
cym i siarczanym z roślin anti-skorbutycznych  

a  jak chrzan i marchew.
2  Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
2  paryzkich, kiedy idzie o wyleczenie lymfatyzmn, 
I  skrofułów, krzywienia aie kości pacierzowej, bla- 
| j  daczki, rozmiękłosci ciała, nabrzmienia gruczo- 
I  Jdw, wyrzutów i strupów na głowie i obliczu, 
§j i^k częstych U dzieci młodych i znanych po- 
3N Wszechnie pod nazwiskiam zołzów. Nieoceniony 
I  jest w  pierwszych początkach suchot, pobudza a- 
I  Petyt. u łatw ia trawienie i skutkuje tak dobrze 
S na dzieciach, jak na osobach dorosłych.
1  Dostać można w Warszawie w Składach mate- 
!j rjałów Aptecznych pp- Mrozowskiego, Gallego 
U i Spiessa, w Wilnje w Aptece p. Chróścickiego,

§w Kijowie w Aptece p. Marcińczyka.
(9— 29) — 9,004— ( 16,918)
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1 0 0 .
$ h ł a « ł  G ł ó w n y  w  Z n l i t a d x i c  B o l n i v z o  

Przemysłowo Leśnym Wotroushicgo
i  SI4S przy ulicy Senatorskiej N r 473D, obok k o ­
ścioła (4  — 6) — 355  —

J o r t e p j a n
o 6-ciu oktaw ach, w dobrym  stan ia , j t s t  do 
sprzedania za pom iercą cenę. W iadom ość 

w F ab ry ce  Gorsetów, n a  K rak o w sk iem -P rm lm k śc iu  N r 395
obok Szpitala >'go R ocha. (2— 3) ’ _ 522—'

1 9 0  Ci Ł O W N E G O  K K L A U P

I®

mm  i h w i h h ' w  AB

u * ,
przy  u licy  S e n a to rsk ie j, pod  N rem  496, 

w  dom u W g o P io tro w sk ieg o , 
nadszedł znow u św ieży T ra n s p o r t  I A A \W I O R f T  św ie- 

i,żego A strach ań sk ieg o , z u p e łn ie  m ało  so lonego  i p rasso - 
fw au eg o  serw etow egp tak ieg o ż . U f ,
»■ (4  — 6) —  4 7 7  —
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EKSTRAKT DESHY
Z E R A Y  B E I T O S

—  (Południowej Ameryki).

KOMPANA EKSTRAKTU MIĘSNEGO LIEB1GA W LONDYNIE.
Zapraw ianie i wzma-

l l  ielba oszczędność w gospodarstwie!!!
N atychm iastow e przyrządzenie posilnego rosoiu za '/a ceuy ja k  ze świeżego m ięsa, 

cnianie zup, sosów, ja rzy n  i t  p.
S r o d r h  «  z m a r n io j ą r y  d l a  s ł a b y c h  I c h o r y c h !

Dwa zło te  m edale w Paryżu 1867 r. Z ło ty  m edal w Hawrze >868 r. W ielki honorowy dyplom  za najw yż­
sze odznaczenie w A m sterdam ie 18* 9 roku

Ceny detaliczne dla K rólestw a Polskiego: 15;
t  funt ang. w sło iku  '/« tun t- nng. w słoiku */« tuut. aug. w słoiku '/« funt. ang. w słoiku

Rs. 3 kop. 70 Ra. ! kop. 90 Ra. l kop. 5 Rop. 85.
Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli J t y ,

każden słoik opatrzony jest obok stojącemi 
podpisami.

^  Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.
H I Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego, Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie- jj
| § g 0, J. Riedela, J. Roeslera, St.Rozmanitha, Sowińskiego i Szulca , L. Spiessa, F. Springera, A. Stępkow- >

skiego, i Emilji Stoczkiewicz. 1
Sprzedaż hurtową w domu handlowym Jl. jFIMEIIłJEB A 8-6*a, w Warszawie, ulica Senatorska. Nr 468/9.

E P Ł 3S T B S T
(6—24) —4— 15819) G eneralny  Agent dla K rólestw a Polskiego.

W  tych dniach otworzony zastan ie  
na Nowym Świecie, w domu N r 35, pod firm ą H. D.,

Zakład Bielizny, Negliży i Haftów.
T am że przyjm owane będą o b sta lonk i na to roboty.

(3— 3) —462—_____

Fortepjanista
grający  na W eselach i Zabawach w dom ach prywatnych, po­
leca się względom Szanownej Publiczności. 0  adressie do­
wiedzieć się m ożna w Księgarni G ebethnera i W olffa, przy 

ulicy K rakow skie-Przedm ieście, róg Czystej.
(3— 3) — 404 —

Do sprzedania  za p rzystępną cenę,

Futro Płaszcz Szopowy,
m ało używany.

W iadom ość przy ulicy Leszno, N r 15 nowy, m ieszkania 3.
(2— 3) —511 —

Je s t do sn rz td am a

Grrunt dziedziczny,
za  R ogatkam i Jerozolim skiem i, N r 1582B, przy Drodze Ż e­
laznej W arszaw sko-W iedeńskiej, zdatny na Cegielnię. W ia ­
domość w domu N r 307 )F , n a  Czystem, wprost L asku  Spa­
cerowego. (3 —3) — 464—

PO ST£* HOPIEdl)]
k o b z e C w ę e u  i i  i i i i t : '  v i  ( .( i .

SPRZEDAJE SKŁAD MATERIAŁÓW OPAŁOWYCH

l i l l l l t l l l l S ® w
A lea  Jerozolim ska, \ r  30,

D otąd w S k ł a d z i e  moim utrzym yw ałem  tylko wyższe gatunki węgla i takow e sprzedaw ane były po kop.
90, lecz wyczytawszy w pism ach ogłoszenia jednej z firD3) że sprzedaw ać będzie węgiel w dobrym ga­
tunku po kop. 75 , postarałem  się o sprow adzenie tych  sam ych getunków , i takow e od dn ia  dzisiejszego 
na żądanie  odstawiam  z dop łatą  za odstaw ę po 5 kop. na korcu  Dla n iew pr^w adzania jed n ak  wbłąd kupu ją- ^ 1  
cej publiczności, szychtą z węglem tym po kop. 75 dla oznaczenia je j od wyborowych gatunków , ze wszy- ”  
stkich czterech stro n  chorąziew kam i oznaczoną będzie. (2—5) — 318  —



— VII —

S Ł A B O Ś C I '  P Ę C H E R Z A
kanału urynowego i -

S Y R O P U
słabości zaraźliwe leczą się wybornie prze* użycie

P ana B L A Y N,
jedynego, jak i w tychże słabe Sciach przez najlepszych lekarzy bywa przepisywany.

Skład główny u Pana Blayu, Aptekarza w Paryżu, ulica du Marchó St. Honore, I. W Warszawie w Składach Materjałów 
Aptecznych, PP. Galie,go i L . Spiesa’a. ( 7 16) 7601—(i960*)

Utrzymując przed krótkim jeszcze czasem
Z A K Ł A D  

Wódek, Spirytusów, Likierów  
i Araku,

? Fabryki renomowanej Karola Schnaider, przy ulicy Prze- 
lazd pod Nr 649, zdołałem sobie zjednać zaufanie Szanow­
nej Publiezn0 §cj. zniewolony jednak interessąmi familijnemi, 
sprzedałem wspominiony zakład Obecnie zaś otwieram 
z dniem l ( 13) Stycznia 1 8 7 0  r., przy ulicy Nowy-Swiat, 
wprost ulicy Sto Krzyzkiej, pod Nr 74 nowym, w domu P a­
na Łapińskiego, podobny temu zakład, także z tej samej
powszechnie z swoich wyrobów uznanej Fabryki Karola 
Schnaider. Ponieważ zawsze jedynem staraniem moim było 
sobie zasłużyć na uznanie ogółu i pozyskać względy jego, 
przeto i teraz otwierając ten zakład będzie moim usilnem 
staraniem wszelkim wymaganiom zsdosyć-uczynić, nadmie 
niając także, iż każda butelka z tego zakładu wzięta, opa
trzoną będzie właściwą etykietą i pieczęcią fabryczną

E D W A R D  A B K A 8 C H
(5 — 5) —224 — (16803)

n B O M D I
nawet zastarzałe, m :żna bardzo prędko wyleczyć przez u- 
życie pomady P. R O Y E l l ,  mającej własność roztwarza­

nia i rozpędzania. Cena bardzo przystępna.

PAPIER ELEKTRO MAGNETYCZNY
P. B W Y E l t  leczy REIT1WATY5EMY, B O L E Ś C I  
K R Z Y Ż A ,  S P A R A L I Ż O W A N I E ,  jak również
K A T A R Y ,  i r y t a c j e  p i e r s i , i  i a c i i i

O D D E C H O W Y C H
Skład główny w Paryżu na ulicy Śgo Marcina, 225; 

w Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych PP: Galie 
i Ludwika Spiessa; w Wilnie w Aptece P. Chrościckiego.

(12 — 26) —8531 —(17512)

TEGOROCZNY
, P R A W D Z I W Y
i nader przyjemny w smaku

.inki *"3*
SP1ESS A

o c zy szczo n y  i p rz y sp o so b io n y  do  u ż y tk u  le k a r sk ie g o ,  
z a leca n y  p rzez  n a jzn a k o m itszy c h  le k a r z y , n a d s z e d ł  do  
sk ła d u  a p teczn eg o

LUDWIKA SPIESSA,
Pr*y u licy  S en a to rsk ie j, 4 6 4 /5 , o b o k  k o ś c io ła  Sw . A n -  
drzeja  n a  p la cu  ra tu szo w y m  i sp r ze d a je  s ię  ta m że , 0 - 
raz w e  w3Zy 8tk ic h  z n a c z n ie jsz y c h  A p te k a c h  C e sa rstw a  
' K ró le stw a  po cen a ch  s ta ły c b , n a  te n  ro k  z n i ż o -
nyeh

N B .  D la  u n ik n ięc ia  n a ś la d o w a ć , k a ż d a  fla s z k a  o p a ­
trzo n a  j e s t  e ty k ie tą  i  k a p s lą  m e ta lo w ą  z  firm ą  z a k ła d u ,  

foo — 8 , 9 4 1 — (14, 376)(28 — 0)

PASTYLKI PIERSIOWE
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I LAUROWYCH LIŚCI.
P P . G R IM A U L T  &  Comp.

Są, to wyborne cukierki złożone z dwóch sub­
stancji znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, katary uporczywe. Cu­
kierki te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna, 
używają się dla uśmierzenia mocnego kaszlu (po­
łączonego z odpluwaniem i kokluszem).

Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 
% rjałów Aptecznych PP. Mrozowskiego, Ferd.Aug. 
U Gallego i Ludwika Spiessa; w Wilnie w aptece
1  Chrościckiego, w Kijowie w aptece P. Marcińczy-
2  ka. (8—29) ' 9,003—(16,917)

zawierająca 45 dziesiatyn (3 włóki) gruntu ornego i 15 
dziesiatyn (1 włókę łąk), z inwentarzem żywym i martwym 
oraz krescencją, z dworkiem, ogrodem obszernym owoco­
wym i zabudowaniami dworskiemi, w dobrym stanie, poło­
żona o 21  wiorst (3 mile) od Warszawy, a 5 wiorst od 
stacji kolei żelaznej, jest do sprzedania z wolnej ręki, za 
r». 9,000, z których trzecia część ma być płaconą za­
raz, reszta może być zostawioną przy gruncie i rozłożoną 
na dogodne raty Wiadomość w domu Nro 119A B , przy 
ulicy Zapiecek, w dystrybucji. (3—3) —376—

KOŁNIERZ
as L i s ó w  n l e k l ® 8 ' ł ^e ?, i

ipełnie nowy, za cenę niepraktykowanie nizką, jest do 
irzedania. — Nowy-Swiat, Nr 45 nowy, mieszkania Nr 6 

(20—20) 8945 (14371)

PIGUŁKI SCORDIUM, §
©  Maść doktora A n d r ó  L efo ę l, autora m onogra- ( f t

•  fji hem oroidów , u lica  de l ’E chiquier, N r 14 w Pary- &  
żu. KURACJA R A D Y K A L N A  HEMOROIDÓW. 5  

f f i  S k ład  w W arszaw ie u A. F . GALLE. ^
g ag  ( 4 9  — 1 0 4 ) — 5506— (9642)——————



vrn —
Osoba młoda,

życzy so b ie  p rzy jąć  obow iązek  do towi rz y s tw a , z a ję c ia  się  
dom em , lu b  do d o zo ru  d z iec i. K to  so b ie  życzy, ra c z y  z o ­
sta w ić  a d rc ss  w R e d ak c ji „ K n r je r a  W a rsz a w sk ie g o 11 pod  
li t .  M. Ł . (1— 1) —  545 —

Trzy Pokoje z Przedpokojem,
w y k w in tn ie  um eblow ano , są  dn w y n ajęc ia  w do m u  p rzy  u l i ­
cy N ieca łe j, N r 6 i4 m , now y N r 3 , od dn ia  3go L u te g o , m ie ­
s ię czn ie  lub  k w arta ln ie . (3 — 3.1 — 4 7 5 —

§ 8 f tS p « *  P o k o j e  razem  lub  p o jedyńczo  p o d  LN r 
497a, p rzy  u licy  P o d w al n a  1 szem  p ię trz e  k a ­

żdego  czasu  z m eblam i są  d )  n » jęc i» .— T a m ż e  S z c z n z w  
m a r y n o w a n y  fu n t p o k o p .  15 , o ra z  ż ą d a n e  s ą  pod  
pow yższy  n u m e r m ały  g a rn i tu r  M e b l t  a k sa m ite m  p o k ry ­
ty  i K o łn ie rz  T um akow y . (3— 3) __4 1 8 —

Z pow odu w yjazdu  —, '’fiSS}
A  do s p r z e d a n ia : n. jmŁ, jB p Ł  

~ T  H g  M E B L E  o rzech o w e do 
X  B H -  sa lo n u  i do g ab in e tu , p o k ry - V l s  

t e  rypgfim i sk ó rą  a m e ry k a ń sk ą , m ało  z u p e łn ie  używ ane . 
T a m ż e  J F A E T O .V  p raw ie  now y, U P R Z Ą Ż  » * »  I » » r C 
U o n i , o r r z  1 ' b r a n t c  d la  fu rm a n a  po ru sk o , i Ł I S i W S 4 A  
n a  je d n e g o  k o n ia , p rz y  n iej U p r z ą ż ;  w zu p e łn ie  d ibrym  
s ta n ie  W iad o m o ść  w dom u p rz y  u licy  P rz e ja z d , N r 7, n a  
p a r te rz e  w d z ied z iń cu . ( i — 3 ) — 537 —

Sklep elegancko urządzony,
z pokojem  lub bez takow ego  do n a ję c ia  k a żd eg o  czasu  lu b  od 
l-g o  K w ietn ia , w dom u N r 1309, fuewy 58;, p rzy  u licy  N ow y 
Ś w iat. ( 3 - 3 )  — 182— (16251)

Do sp rz e d a n ia  za  p rzy- 
j  s tę p n ą  cen ę ,

MEBLE MAHONIOWE, S 5 R -
Ś W I E Ż E G O  F A § O H U  t .  j .

G a r n i t u r  ry p sem  k ry ty  sk ła d a ją c y  się  z K an ap y , 2 F o ­
te li, 6 K rz e se ł, S to łu  p rzed  k a n a p ę , 2 S to lików  do  k a r t ,  
2 S zafy  ro z b ie ra n e  i S za fk a  do b ielizny , 2 L u s tr a ,  w iększe 
i je d n o  m n ie jsze  o raz ; 1 K o ze tk a , 6 N ap o leo n ek  sk ó rą  a- 
m e ry k a ń sk ą  k ry ty ch , B iu rk o , K om oda, 2 Ł ó ż k a , to a le ta  d u ­
ż a , szesląg  sk ó rą  p raw dziw ą k ry ty , ta k ż e  k re d e n s  je s io n o ­
wy na  k o lo r  o rzechow y  i s tó ł  ro zsu w an y , 8  d y w a n y  
1 f i r a n k i  d o  8  o k i e n  1 t .  p .  P rz y  u licy  Z ło te j N r 
(26 now y), w p a rte ro w y m  dom u od  fro n tu , w chód  p rzez  
d o d w ó rze  u  d z ie rżaw cy  d o m u . (5— 12) — 221— (1 5 0 9 0 ;

Z a ra z  do  w y n ajęc ia

Dwa Pokoje z Przedpokojem,
n a  l-sz e m  p ię trz e  od f ro n tu , z B a lk o n e m , do W ie lk ie j-N o c y  

z a  Rs. 50. U lica  B ie lsń sk a , N r  8.
T a m ż e  p rz e d a ją  się  MEBLE.

(3  — 4) _ 4 9 , ę _

Z g u b i o n o T J

’■ M m lii ^  S obo tę  d. 22 b m w ieczo rem , 
W i ’m  '  ’^ c oc  ̂ s^ ePu  P ę k a li , u licą  N o w o - 

Y W  ®e n a t ' r sk ^> k u poczcie  b ra m ą  w cho- 
" > a f c ?  i f e / i j  dow ą do te jż e  u licy , zgubionym  zo- 

6j a [ Z e g a r e k  z ł o t y ,  d am sk i, 
z dew izką , w p u d e łk u . Ł a sk a w y  z n a lazc a  raczy  m ieć  w zgląd, 
że  to  j e s t  d re g a  p a m ią tk a  d la  osoby  p oszkodow anej, i z e ­
c h c e  zg łosić  się  z n im , n a  u licę  T re m b a c k ą , N r  1 n o w y , 
p ie rw sze  p ię tro , a  o trz y m a  sto sow ne w ynagrodzen ie .

(1— 2) — 549—

— 89S— (fi— I)
• r j  in e z jie d o e z  x;s BtópeptiiM ę onqiqqo  m ifzaęyą ‘izpn[ 
q o iq itt  ośij&i o k fn p u am o ąo i ■fcpAq o u m u zo a jn q sn  m oqooid? 
-o d  i k io ęo n isa n ąu  %{so z eesim oio ji eiąiozsM  e?  ’ahfem M edez 
n a is 'p w j ra .(u -M  1 'A \ f  Sis p ia o p d  j£zozś«z 

"JI9901 •XusAiz Ijo.wijr 0 !uo 
•a q o  q o iJ isq e tq n 'j a j j  la in * u p  oejv d  1bjss«o(91 j j  «oqn ■qoiuj 
- z a i j d  Mo7Si[el'3ijjo iqo£ok?ii(a n le z p o j oSbtq[4zs&

' m m i m

P rz y  ro g u  T a m k i i C ich e j u licy , pod  N r 2840 
||h 2 X tf r  (nowy 2 2 ), n a  fac jac ie  c d  fro n tu , p ie rw sze  drzw i 

ł i l s f e j Ł - k  od w schodów , m iesz k an ia  N r  10 , j e s t  do sp rze- 
* ® r S H lP r ł  j |a n ;a  v  Ż  E  Ł  c z a rn y  A ng ie lsk ie j ra ssy , 
zd a tn y  do p o low an ia ; m a  ty lk o  9 m iesięcy .
( i — i)  — 5 3 2 -  B a r b a r a  Ż y e z y A a k a

2 § g  Z pow odu  w y jazd u  je s t  do o d s tą p ie n ia  z a ra z

1  MAGAZYN 1  
g  Strojów i Okryć Damskich, B

przy  u licy  M iodow ej N r  4 9 0 / 1, dom  W  go L e s s e ra . g^< >fl§ B liż sza  w iadom ość n a  m iejscu . (2 - 3) —524—

Lokal kompletnie odświeżony,
p rz y  ulicy M azow ieck ie j, nap rzec iw  T o w arz y stw a  K re d y to ­
w ego , N r  1 3 4 7 F  (now y 10) , 9 P okojów , K u c h n ia  o b sz e rn a , 
S p iż a rk a , G ó ra  o b sz e rn a  w spólna , 2 P iw nic, do  w ynajęc ia  

k ażd eg o  czasu . W iad o m o ść  ta m ż e . S tró ż  w skaże .
(3— 3) —  465 —

Z b ie g ł z m iesz k an ia  pó łro czn y  s 3 t ^

wyżełek Ceter, W^iT'
sam  b u ł y ,  g łow a i uszy  ż ó łte , i ta k a ż  .'/Litertihl
p lam a n a  k rz y ż u  i p rzy  ogonie.— K to
by o d p ro w ad z ił teg o  p sa , do K o s z a rU -
j9zdow 8kich , do sa li ja d a ln e j ,  L e jb  G w ard ji L itew sk ieg o
P ó łk u , e trz y m a  d o b re  w ynag ro d zen ie . (1 — 1) — 555  —

q jD  P rz ed  5 -ciu  tyg o d n iam i, by ło  z d a rz e n ie , w za- 
k ła d z ie  m oim , że  su b je k t w ydał n iew łaśc iw ie

VSP Zegarek ankro wy, kryty,
Brebrny, z nap isem  F a b ry k a n t  a  W ik to r ji , z a  N r F e b r y ­
cznym  16,261; p ro szę  w ięc pi sia d a c z a  0 w ym ianę n a  swój 
w łasny , ab y  s u b je k t n ic  b y ł skrzyw dzony . A. G ips Z e g a r ­
m is trz , pod  N r 739. (1 — 3) — 538 —

D o w y n ajęc ia  od lg o  K w ie tn ia  1870 rok u ,

L 0  K A I , .
sk ła d a ją c y  s ię :  z  5ciu  P o k o i, z 2 m a  B a lk o n a m i, d w a  P rz e d ­
p o k o je , K u ch n ia  i P iw n ica , n a  l-sze rn  p ię tr z e  od  f ro n tu , 
p rzy  ro g u  u licy  M a rjań sk ie j i T w a rd e j, w dom u Z . N ip an i-  
c za , N r  1087c. C en a  R s. 450 ro c z n ie . (2 — 3) - 4 - 8 6 —

t g K y p ^ Z n a l e z i o n o ! ?

M s T  Obrączka ślubna
1 z n a le z io n a  za  Ż e la z c ą -B ra m ą , m o że  być  ode- 

- l l Ł a w  b ra n ą  za  u d o w o d n ien iem , w G ościnnym  D w o- 
5 5 ^  rz e , w  S k lep ie  M asła , N r  116.  (1 — 1)— 5 4 4 —

W drukarni Kurjera Wamawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządnwąj


